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om isva parlamentarna- Koła polskiego 
waliła dyrektywy dla naszego przedsta- 
ielstwa. Wskazówki są stanowcze i ja- 

Polacy protestują przeciw wszelkim 
3om rządzenia bez parlamentu i doma­

gają się, aby Radę państwa zwołać. Ponie- 
zaś prezydent gabinetu austryackiego, 

Dr Seidler, zagmatwał stosunki wewnętrzne 
i Prawidłowe życie polityczne uniemożliwił, 
przsto pieiwszym warunkiem powrotu do 
normalności jest jego ustąpienie.

lista grzechów Dra Seidlera, wyliczona 
^  komunikacie komisyi, dzieli śię na dwie 
C7dści. Prezydent gabinetu zawinił wielokro- 

wobec państwa w sposób bezpośredni, 
Pr2ez podkopywanie życia parlamentarnego 
1 Przez niszczenie podstaw, na których o- 

j ało się zawieszenie broni między naro- 
ościami Przedlitawii na czas trwania 

'V*-Tiny. Nie mniej ciężkimi są pośrednie je- 
przewinienia przeciw państwu, popełnio- 
przez to, że intrygował wrogo przeciw 
awie polskiej, że zawarł tajny układ ed- 
zący się do podziału Galicyi aa polską f  
ką i że wreszcie nie dotrzymał tych zo- 
iązań, które ^państwo ma wobec Galicyi 

jał :o wobec kraju koronnego. I te wazyot- 
kio winy  ̂kierują się drogą okrężną również 
pr;;eciw J&ństwu, Albowiem ta/kie stanowi­
sk© Dra Seidlera uniemożliwia Polakom po­
rzucenie opozycyi i współdziałanie w wię­
kszości parlamentarnej. Koło domaga się, 
-aby Dr Seidler ustąpił. Domaga się tego w 
imię interesów polskich i w imię interesów 
państwa.

Komisy a stwierdziła więe w sposób urzę­
dowy niejako* prawdziwość pogłosek o zobo­
wiązaniu się Dra Seidlera, że Galicya ule­
gnie podziałowi. Od dłuższego Czasu powta­
rzano je sobie na ucho, aczkolwiek prawie 
aićpodobnem musiało się wydawać, aby au- 
gt/yacki prezydent gabinetu obnosił się z 
taM żagwią polityczną po nie ogniotrwałym 
lajiste budynku Przedlitawii. Trudno o nao-t 
czuiej&zy dowód, 12 Dr Seidler nie wyszedł 
w swych koncepcjach poza dyle tan tyzm, 
równie naiwny, jak szkodliwy. Fałszywo 
wyciągnął on wnioski s taktyki, Jaką Poła­
c i ' zastosowali do prowizoryum budżetowe- 
gc» przy poprzedniem Jego uchwalaniu — i  
tego, ii wychodząc z sali umożliwili Jego 
pi zejście. Zdawało mu się, łe  nie trzeba po­
zyskiwać Polaków do współpracy w tem 
pj.ństwie, bo nie rozumiał, iż mietylko 
p zeciw nim, ale bez nich nikt tu rządzić 
n e potrafi. To też *monograiista parlamen­
ty ryzmu wiedeńskiego z czasów wojennych 
bidzie kiedyś zachodził w głowę, jakim 
*3 >osobem mógł na czele państwa znaleźć się 
P >lityk, który nie znał pierwszych liter au- 
* ryackiego abecadła.

Uczciwe i rozumne rokowanie z Polakami

miała zastąpić metoda inna. Inspirowane 
pisma wiedeńskie zaczęły rzucać niejasne 
dopiyślniki. łż od poparcia Dra Seidlera 

przez Polaków zależy rozwiązanie kwestyi 
polskiej między Austryą a Niemcami! Stra­
szono posłów galicyjskich, że jeśli nie bę­
dą głosowali za prowizoryum budżetowem 
dla obecnego prezydenta ministrów, wów­
czas narażą na szwank interes polski wogó- 
le. Nie będiziemy tracili czasu na wyjaśnie­
nie, jak naiwnym był ten szantaż. O bezsku­
teczności jego przekonał się niefortunny 
polityk wiedeński teraz, posłyszawszy od 
kpmisyi parlamentarnej Koła, że przedsta­
wicielstwo nasze nie widzi żadnego związku 
między ukształtowaniem się sprawy polskiej 
a dalszym konsensem Polaków galicyjskich 
na destrukcyjną działalność Dra Seidlera 
wewnątrz Przedlitawii. Koło, idąc za uchwa­
łami krakowiskdemi, wystąpi zawsze przeciw 
wszelkim zamachom na integralność Kró­
lestwa i będzie starało przyczynić się do 
jak najpomyślniejszego rozwiązania kwestyi 
polskiej. Dr Seidler natomiast nie będzie' 
miał już ną nią żadnego wpływu — jeżeli 
w tem państwie można jeszcze liczyć się z 
jakąkolwiek polityczną logiką i rozumnem 
przewidywaniem.

Raz jeszcze musi zajaśnieć niezbity pe­
wnik, ii biiędzy koniecznoiciami państwtf- 
wemi a koniecznością egzystemcyi polity­
cznej tego lub innego ministra taden_zwią- 
zek nie wchodzi Z uchwał komisyi par­
lamentarnej powinien natomiast Wiedeń 
przekonać cię o ozem innem: o tem, Iż naj­
ważniejszą koniecznością państwową Jest 
czasem dymfeya rządu. Jest ona taką ko­
niecznością zawsze, ilekroć rząd nie poj­
muj®, c*em &ą dla tego państwa Polacy ga­
licyjscy i yr jaki sposób t  nimi postępować 
należy,

Uchwały koanisyi w sprawie polityki we­
wnętrznej witamy w nadziel, że posłużą 
Kołu polBkiemu za drogowskaz, od którego 
już nie odstąpi. A przypisujemy im ważność 
nietyłko na miniony — .miejmy nadzieję — 
okres rządów Dra Seidlera. Muszą one obo­
wiązywać nasze przedstawicielstwo w sto­
sunku do każdego polityka, któremu przyj­
dzie łamać się z trudnościami, Jakie obe­
cny prezydent gabinetu w spadku mu zosta­
wi Nie mogą już powtórzyć się omyłki i 
chwiejnośoi z  czasu p. dam  Martinie*,. Nie 
może dojść znów do tego, aby na miejsce 
ntąchi obalonego przyszedł inny, wobec Po­
laków nieprzychylny, a jedmtk przez nich 
tolerowany. Skoro Świat au&tryackf wy­
szedł z formy, trzeba go do niej doprowa­
dzić z powrotem, a dirogd do tego wiedzie 
jedynie przez twarde obstawanie przy żąda­
niach kraju i narodu. ^Spodziewamy się, że 
Koło na ten szlak wstąpi 1 niczem z niego 
sprowadzić się nie pozwoli*.

Z Warszawy.
Warszawa 0. czerwca.

(Zwołanie Rady Stanu. — Projekt nowej ordyna­
cji wyborczej. — O przejęcie administracji. — 
Bezrobocie. — Oferta z Lipska. — Powrotna-la­

la. — Dr Osuchowski.)

(al.) Uchwała Rady ministrów, postana­
wiająca — ̂ jak jtiż doniosłem — zwołanie 
Rady Stanu na dzień 22-go czerwca, zosta­
ła zatwierdzona przez Radę Regencyjną. 

W dniu 22 czerwca nastąpi zatem uroczy­
ste otwarcie Rady Stanu. Co do osoby mar­
szałka krążą rozmaite wersye. Mówią o dzie­
kanie Alfonsie Parczewskim, byłym mini­
strze Mikułowskim-Pomorskim i Fr. Puła­
skim, byłym generalnym sekretarzu war­
szawskiego Tow. Naukowego. Z pewńych 
kół informują także o szansach p. St. Bą- 
dzyńskiego.

W projekcie nowej ordynacyi wyborczej, 
który" Rada Ministrów przedłożyła Radzie 
Regencyjnej do zatwierdzenia, przyjęto za 
zasadę czteroprzymiotnikowe prawo głoso­
wania z pewnemi cechami proporcyalności. 
Okręgi mają być kilkumąndatowe, głoso­
wanie odbywać się będzie przy pomocy list. 
Czynne prawo głosowania przyznaje projekt 
każdemu mężczyźnie, który ukońrzył 25 
lat, bierne ©d 80 roku życia. W senacie po­
łowa-' członków ma wyjść z wyborów, po­
łowa % nominacji.

Sprawa przejęcia administracyi kraju 
przez władze polskie weszła w fazę kon- 
ferencyi z przedstawicielami władz okupa­
cyjnych. W ciągu dyskusyi wyłonił się sze­
reg nieprzezwyciężalnych trudności, wobec 
których trudno spodziewać się, aby admi- 
ńistracyę kraju w szerszym zakresie miał 
już w blizkiej przyszłości sprawować rząd 
polski.

Mało teraz wiemy, co się dzieje na szero­
kim świecie, bo sfcrejk zecerów trwa w dal­
szym ciągu i nie ma nadziei, aby się rychło
zakończył. „Dziennik wspólny** przynosi 
nam tylko komunikaty i szczupłą kronikę, 
a  łódzkie wydanie „Godziny Polski**, któ­
re zasypało obecnie prowincyę Króle­
stwa w myśl umowy do Warszawy nie 
przychodzi. Warszawa' czyta „Gońca Wiel- 
kopolskiego**, „Gazetę Narodową** i Inne 

pisma poznańskie, za które kolporterzy żą­
dają od 80 fenigów wzwyż. Niektóre drobne 
drukarnie przyjęły warunki zecerów i dzię­
ki temu ukazuje się „Głos robotniczy**, „Wy* 
Zwolenie**, „Sowizdrzał** i parę innych cza­
sopism. Podobno drukarpie lipskie zapro­
ponowały wydawcom pism peryodycznych 
drukowanie pism polskich. Warunki sta­

wiają nadzwyczaj dla wydawców korzy­
stne. Czyż takie miałoby być zakończenie 
strajku? Lepiej w to ni© wieczyć.

Fala powrotna z Rosyi płynie bez ustan­
ku. W ostatnich czasach powrócili: ks. 

Seweryn Czetweryński, Ludwik Fryzę, re­
daktor „Przeglądu Porannego** i literat Wa­
cław Grabiński.

W tych dniach powrócił do Warszawy 
ze Szwajcaryi mecenas Antoni Osuchow­
ski, prezes komitetu sienkiewiczowskego 
w Vevey. Czcigodny współtwórca Macierzy 
Szkolnej zebrał podczas wojny na polskie 
ofiary wojny 18 milionów franków, ofiaro­
wując na ten^ cel również przyznaną mu 
przez Akademię krakowską nagrodę Jerz­
manowskiego w kwocie 45.000 koron.

za V I ]  p i i
(Ciąg dalszy).

Przywileje Kazimierzowe, nadające 
Gdańskowi zupełną swobodę ruchów,- stały 
w związku z otwarciem dla jego handlu 
1 przemysłu całej Polski, Litwy, Rusi, a 
wkrótce potem nawet Węgier, Mołdawii, a 
i alej drogi na Śląsk, dtf Saksonii, Rakus, 
Czech, podstawą takiego wzrostu i *zna- 
izeiria, o, jakiem marzyć nie mógł przedtem,
1 > jakiem z żalem i goryczą wspominać mógł 
(lotem. Nie bezpodstawnie zaiste niemieccy 
pisarze dziejów.Gdańska nazywają czas, od 
( ołowy XV w., od odzyskania przez Gdańsk 
łączności z polską macierzą, aż do utrace­
nia jej z upadkiem Rzeczypospolitej w koń- 

XVIII w. złotym wiekiem, „G o 1 d e n e s 
E e i t a l t e r " .  Śmiało możną wziąć dosło- 

nie to określenie. Bo zaiste przez tych 
139 lat, w ciągu których Gdańsk żył Polską 

Polska Gdańskiem, przelewało się  złoto 
Gdańsku, tworząc podwaliny wielkiej 

prywatnej i publicznej. fortuny. Zwłaszcza 
pierwszy okres łączności Gdańska z Polską, 
pi&swszych 200 lat, od ^połowy XV wieku

do połowy XVII w., do wojen szwedzkich, 
stanowi w dziejach Gdańska okres nieporó­
wnanej świetności. Ludność jego dochodzi 
do 80 tysięcy w tym czasie, gdy/ największe 
miasto w Koronie, Kraków, mogło liczyć 
maksymalnie 20 tysięcy głów. Miasto prze­
budowy wa i .zabudowywa się wspaniale 
gmachami publicznemi i prywątnemi. Pod­
stawą tego rozwojif było pośrednictwo han­
dlowe między Polską a Europą i przemysł 
miejscowy. *

Pośrednictwo handlowe Gdańska polega­
ło .częściowo tylko na wysyłaniu w świat 
własnymi okrętami surowych płodów Pol­
ski. Okrętów własnych, w Czasie najwięk­
szego .swego rozkwitu, mieli kupcy gdańscy 
około 150 (w^ród nich także okręty kra­
kowskich kupców Morsztynów i Fukierów): 
g r o s  towaró^c szło w świat na okrętach 
obcych, angielskich, duńskich, niemieckich, 
zwłaszcza jednak holenderskich.

Najstarsze księgi celne gdańskie wykazu­
ją już w pierwszych latach po odrestaurowa­
niu łączności Gdańska z Polską, po 600 do 
700 okrętów rocznie w powiecie gdańskim, 
dochodząc w XVI wieku do 1000. W po­
czątkach XVII w. przybywało do Gdańska 
roęznie około 1200 okrętów, dochodząc w r.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
W sprawie podziału Czech, ogłoszonego 

przez Dra Seidlera, powzięło Polskie Stronni­
ctwo Ludowe dnia 26 maja uchwałę następu­
jącą: „Klub posłów P. S. L. uważa rozporzą­
dzenie ministeryalne z 19 maja 1918 o podziale 
Czech na obwody i utworzenie osobnych rzą­
dów obwodowych za niezgodne z konstytucyą, 
ponieważ organizacya władz należy do kom- 
prtencyi Rady państwa i protestuje jak naje­
nergiczniej przeciw talpm zarządzeniom".

Hrabia Yorck yon Wartenburg, członek pra­
skiej Izby panów, zaatakował'niedawno w Sej­
mie Sienkiewicza. Wygłaszając mianowicie 
rodzaj aktu oskarżenia przeciw Polakom,^ pod­
niósł, że Sienkiewicz wydał był odezwę, w któ­
rej wzywał Polaków, poddanych austryackich 
i niemieckich, do zdrady stanu. Obecnie mu­
siał par pruski odwrołać to kłamstwo, rzucone 
na grób genialnego pisarza-obywatela. „Z ubo­
lewaniem stwieidzam — oświadczył na ostat- 
niem posiedzeniu Sejmu ■— że zostałem wpro­
wadzony w błąd i twierdzenie moje cofam". 
Dodał, te otrzymał w tej sprawie informacje 
od wdowy po Sienkiewiczu. Hrabia von 
Wartenburg na podstawie swych oskar­
żeń domagał się był wówczas obo­
strzenia polityki antypolskiej.

Jak donosi „Slowenec", w Zagrzebiu prze­
stał wychodzić dotychczasowy organ ugodo­
wego stronnictwa Franka „Hrvatska", gdyż 
w całej Chorwacyi żadna drukarnia nie chciała 
tego pisma drukować. Natomiast w Zagrzebiu 
odbył się ąjaad polityków z Chorwacyi, Bośni, 
Hercegowiny, Istryi, Dalmacyi i Blyryi, celem 
skupienia się w Joden związek. Idzie o to, aby 
podjąć walkę o państwo połudn.-słowiańskie. 
Zjazd uchwalił jak najbliższy kontakt z in­
nymi narodami słowiańskimi.

Ameryka wydała w maju na cele wojenne 
półtora miliarda dolarów. Donosi o tem wa- 
Ezyngtoński departament skarbu.

Gustaw Herre pomieszcza w „Victoire“ ar­
tykuł wstępny w sprawie obecnie rozgrywają­
cych się walk na zachodzie. Pisze między in- 
nemi: „Opłacamy i my, po naszych przyjacio­
łach angielskich, bardzo ©iężklcmi ofiarami 
zdradę bolszewików rosyjskich. Jedynie tylko 
bolszewicy dopomogli naczelnej komendzie woj­
skowej niemieckiej przerzucić z frontu rosyj­
skiego na nasz front przeszło milion żołnierzy 
niemieckich. Bez wątpienia pomniki Lenina, 
Trockiego i wszystkich Innych żydów bolsze­
wickiego rządu powinny zająć najzaszązytniej- 
sze miejsce w Ale! Zwycięstwa w Berlinie".

0 Górny Śląsk.
Z powodu zwycięstwa polskiego w gli- 

wickodublinieckim okręgu wyborczym sta­
ła się znowu aktualną sprawa stosu1 :!  cen­
trum, a ściśle mówiąc: centrowców ś ^kich 
do Polaków. Sprawa ta została omówiona 
zasadniczo, gruntownie 1 wszechstronnie już 
przed kilkunastu laty, w 1903 roku, kiedy 
to Polacy górnośląscy po raz pierwszy wy­
wiesili hasło wybierania posłów do Koła 
polskiego. Zdawaćby się powinno, że spra­
wa ta, tylokrotnie Już oświetlana, jasną być 
powinna i dla centrowców śląskich. Tymcza­
sem jak przy każdorazowych wyborach, tak 
i teraz znów powtarzają się ze strony cen­

trowców śląskich te same zarzuty, że od 
czasów rozpoczęcia walki kulturnej aż do 
roku 1903 lud polski na Górnym Śląsku wy­
bierał posłów do partyi centrowej i dla lego 
Polacy postępują nielojalnie, gdy wdzierają 
się na Górny Śląsk i zabierają centrowcom 
to, co oni uważać byli zwykli za nienaru­
szalny gwój stan posiadania.

Najpierw „nienaruszalność stanu posiada­
nia" przy wyborach politycznych posiada 
wielce problematyczną wartość. W calycli 
Niemczech o zwycięstwa wyborcze w po­
szczególnych okręgach różne stronnictwa 
polityczne współzawodniczą ze sobą, sta­
czają gwatłowne i namiętne walki o swe 
zasady i- programy polityczne i jedne wy­
pierają drugie,. Do czasów walki kulturnej 
lud polski na Górnym Śląsku z bardzo ma- 
łemi i nielicznemi wyjątkami wybierał po­
słów konserwatywnych^ ^narodowm-liberał- 

I nych, tzw. „miszmaszowców* niemieckich. 
Walka kutituma zmieniła radykalnie stan 
rzeczy. Mimo to ,.rniszmaszowcyu niemieccy 
dawno już przeboleli tę „stratę" i  przestali 
uważać Górny Śląsk’ za „nienaruszalny swój 
stan posiadania".

Niezrozumiałem staje się, dla czego cen­
trowcy wciąż i wciąż wysuwają ten argu­
ment, gdy gzecz idzie o Polaków i gdy Po­
lacy występują tam dó walki wyborczej. —

| Polakom należeć musi nie tylko na zdobyciu 
tego lub owego okręgu wyborczego. W grę 
wchodzą sprawy -ogromnie doniosłego dla 
nas znaczenia. Górny Śląsk jest obszarem 
etnograficznie polskim, lud tam zamieszkały 
jest ludem polskim, przyznającym się otwar-.j 
ci© do swej narodowości polskiej i  doku­
mentującym swą polskość w sposób zupeł-! 
ni© wyraźny, jak okazał świeżo wynik wy­
borów w Gliwicko-Lubl ini ocki em, mamy 
tam nawet podług urzędowych spisów lu­
dności, które wielokrotnie sporządzone są 
tendencyjnie na naszą niekorzyść, wielką 
przewagą Kozebną. Już to samo wystarcza, 
żeby zarzuty i rekryminacye centrowe 
czynić b ezwarbcściowemi.

Poza tem jest jeden jeszcze moment, o 
którym nigdy zapominać nie wolno. Jest 
to ucisk polityczny i walka polityczna, skie^ 
rowana przeciwko całemu żywiołowi poi-, 
skiemiu w monarchii pruskiej,/ niezależnie 
od tego, czy żywioł ten mieszka w Poznąń- 
skiem, Prusach Zachodnich, Wschodnich], 
na Warmii, czy na Górnym Śląsku. Walka 
polityczna toczy się na całym obszarze 
ziem polskich od Mysłowic na Górnym Ślą-: 
sku aż do Pucka nad morzem Bałtyckiem;- 
Sposoby .1 środki tej wałki mogą być od**1 
mienne l «ą też odmienne, bo zależne od 
stosunków miejscowych. Ale istota, chara-, 
fater walki są jedne 1 te same. A skoro jest 
jedna walka, jeden ucisk polityczny, jeden 
i ten sam system polityczny, który wytrwa­
le i z żelazną kónseikwencyą pracuje nad 
zupełnym narodowym i ekonomicznym po-r 
gromem żywiołu polskiego i skoro z dra-; 
giej strony jest jeden naród, jedna i ta sa­
ma krew polska, Jeden jednolity żywioł podr 
ski, to też winna być jedna i ta  sama repre- 
zemtacya poselska- tak w sejmie pruskim, 
jak w parlamencie niemieckim. A tą repie-, 
zentacyą są nasze Koła poselskie.

Zresztą sami centrowcy śląscy przyznali, 
że^ lud. polski w okręgu giliwicko-lublinfe- 
ckim przedstawia większość liczebną. Wo­
bec tego pozostaje zagadka, na jakiej pod­
stawie centrowcy okręg glwtioko-lublmie-

1618 do maksymalnej cyfry 1867.
Okręty te wiozły w świat nasze surowce, 

przedewszystkiem produkty lasów, drzewo, 
smołę, potaż, pópiół, dziegieć, wańczos. Już 
w XVI w. dzierżawili kupcy gdańscy lasy 
wr różnych stronach Korony i Litwy, przera­
biając ję na materyały, spławiane do Gdań­
ska a stamtąd w świat. W w. XVII (1634— 
—1640) sięgnęli nawet daleko na Ukrainę, 
pod Kaniów i Czerkasy. Szły te przetwory 
głównie do Anglii. Obok nich wywożono ru­
dy: ołów olkuski i miedź karpacko-węgier- 
ską, pozatem len, konopie i skóry. Naj­
główniejszym jednak artykułem wywozu 
było zboże polskie. W czasie największego 
rozwoju handlu naszym zbożem w XVI i 
XVII w. wywożono je z Gdańska do Skan­
dynawii, Anglii, Flandryi, Holandyi, Fran- 
cyi, Hiszpanii a nawet do Włoch (Civita 
Vecchia, Genua, Wenecya). Wr dalekich tych 
wędrówkach po świecie miało zboże polskie 
dwa punkty odpoczynku: pierwszy tam,
skąd wychodziło —^spichrze Gdańska; dru­

gi, to potężne magazyny największej w 
XVn w; giełdy zbożowej na świecie, naj­
pierw w Antwerpii we Flandryi, a potem od 
cząsu zniszczenia Flandryi przez Hiszpanię, 
w Amsterdamie. W magazynach tamtej-.

szych mieściły się miliony korców polskie­
go zboża — a wyżywione większych miast 
zachodniej Europy w znacznej mierze zawi­
słem było od dowozu z Polski. T<5 też gdy 
wskutek stosunków politycznych wywóz z 
Polski natrafiał na trudności, np. w czasie 
wojen szwedzkich, zapanował w centralach 
angielskich, holenderskich i t. d. głód, gieł­
da amsterdamska wykazywała ogromne wa­
hanie kursów. (Tak n. p. płacono tam w 
r. 1618 za łaszt żyta 90 zł., w r. 1629 — 
250 zł., w r. 1630 — 362 zł.). W tym handlu 
Gdańsk stanowił pierwsze ognisko. Tu na 
Motławie dokonywali kupcy gdańscy zakup- 
na zboża, spławianego na własne ryzyko 
przez polskich producentów, zaclowolctaych 
z dobrych cen, jakie według swych ka&u- 
lacyi otrzymywali za te produkty. Cetry te 
jednak były niskiemi w porówmaniu z świa­
tową ceną targową. I tak np. w r. 1438 
łaszt (tj. 60 korcy) pszenicy kosztował w 
Gdańsku 86 grzywien (czyli za korzec 26 
kor.), płacono za nią w Anglii 76 grzy­
wien czyli za korzec 60 kor. Różnica szła 
do rąk pośredników i na koszt trąnsportu. 
Wbrew utartemu zdaniu o masach pszeni­
cy polskiej icracej przez Gdańsk, dostarcza­
no z Polski głównie żyta i to w przeciągu

czterech wieków, tak w XV jak i XVHF*W. 
Stosunek ilości żyta do ilości pszenicy był; 
wprost niewspółmiernym. I tak w r. 1490] 
wywieziono żyta 23.000 tonn, jęczmienia 
893 tonn, pszenicy 811, mąki 40, roślin 
strączkowych 884, słodu 95. Taki stosunek, 
obejmujący wogóle około 25 tysięcy tonn 
czyli 80 tys. łasztów zboża utrzymuje się 
przez całą drugą połowę XV i pierwszą 
XVI w. W ciągu XVIJ w. ilość wywożonego 
zboża wzrasta. Łatwość eksportu zboża, ła-J 
twe stąd zyski dla właścicieli sprawiły, że 
Zmienia się gospodarczy wygląd Polski. 
Właściciele wielkich obszarów gruntu, pu-l 
szczanych dotychczas chłopom za czym% 
szami dla ich uprawy, odbierają teraz te 
grunta dla własnej gospodarki. Tworzy się 
w ten sposób gospodarka folwarczna, da-J 
jąca możność zwiększonej produkcji i eks-j 
portu zboża. W drugiej połowie XVI w. wy-] 
wozi sie już rocznie z Polski około 50 tys.1 
łasztów, w pierwszej połowie XVH wywozi 
przekracza 100 łasztów, tj. 6 milionów kor-J 
cy, dochodząc w 1619 r. do 130.000 ła-« 
sztów.

Dokończenie nastąpi.

^K ok Polski‘i). L. Kolankowskk
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cki uważali za ..rJeaaniszalny swój stan po 
siadania44 i uważali się sa ^pokrzywdzo­
nych41 z tego powodu, że- Polacy wystąpili 
w nim ze swoją własną narodową kandyda­
turą. Wprawdzie podczas wyborów w 1.912 
rpku przepadł kapdydat polski, ks. pro­
boszcz Jankowski z W. Kotorza, ale prze­
ciwnik jego zwyciężył tylko cos około 380 « 
glósann porad -afeoliitmą 'większość, n t  te 
Utrzymał tylko dzięki nadużyciom.

NiezjPeżire jednak od ni e u z a sad ni o o v c h 
rekryinraneyj śląskich -centrowców jasnem 
jest/że centrum nawet po irtracie kilku gór-
« w%nn 1 n ł A-ttt C.'Vl On T̂A-rr AJlt fVP.7 P
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Wsehśś jS&ńca o godz. 3 32 r, 
Zad*4 „ „ 7*47 w.
8htgość 4aia go4z. Y6 » . W,

Z mb; sta.
ROCZNICA BITWY POD ROKITNĄ. We

.. , _ . czwartek 13 b. m,f jako w trzecią rocznicę
nośląsteich mandatów posciskicn pozostanie szarzy pod Rokitną, odprawiane będzie o go- 
zawsze wielką, silną i wpływową par^ąpo- flzinie JQ ranD w kościele św. Krzyża n&bo- 
lityczną. Utrata kilku nm-udatów 3 żeństwn żałobne za.‘połegłytsh oficerów i żoł-
go ł^ąsfca nie posiada dla tak TWielkrego -a n| erzy II pii%ii ułanów Legionów polskich, 
potężnego stronnictwa zgofe ^ ^ ! > * ~  ŻAKOSKOSm tO BB  SOC0U®flO. Gn»- 
czoBia —  j*k « t e « e  w  a - l
l oananski . —  Sta ^ a w a , ta  -w wtaScasgo- iatfe?. Otby-
łonem przedstawia się * '" '.W  ,y się nabożeristw.a l*ia zakończenie jaku i j*oz-
posłów polskich pod liasłem Kola w  i
na G/ornym kląsku odstgpowac nie można28 rr?j ejt̂ ę^ł .-zakończenie rokn szkółnego nastąpi, 
względu n i seiida-rnoso, jedność mradową ra '

' 2  Górnym SąsLifim, ®  względu na T^rodo- g.|>. STAN. K<MLIiWICZA,
we i polity czne uświadomtenifi ładu śląskie­
go — wyfoery pod hastem Keta pokkmgo są 
jednym 3 bardzo dsmaosłych i  poważarycli 
erodkółf Jiasoej samoobrony mr.eflowąj w 
©Junlętnej i be®v> zbędnej walce^ któaąi nam 
wypowiedziana, a  Morą teczyć jesteśmy, 
zhiewdteił, żeby rzęd z ie  tam, gdzie są ł?e- 
łaey, IrronŚć narodowości', bytu, istnienia i 
rozwoju nanedowogo. &tąd mamy nie lyUs® 
prawo, nie obewkrs^ postawiania i pmspro- 
Wtdzeuia na Gónmps* Śląsku kandydatów' 
pod hasłem K oła polskiego. To jeszcaiB wea- 
la, j ik  ju i wyżej powiedziana, nie narussa '| 
zasadniczo rw a go stosunku do -centram. 
Natomiast rezygcacya 2 praw naszych na 
Górnym Śląsku równałaby się prawie że po­
lityce abdykacji. A»tego  — kończy „£»z. 
Pozn.*4 — oetfbrum od nas żądać nie może.

'kimwiiika starostwa w Lorssczowie, odbę-' 
dzio idę dzkiaj ^  kaplicy, m, amenterzu do gro­
bu rodzinnego.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj uroczysta Akademia ku czci A p. 
Łuryaua Rydla, zacąyoająca cykl utworów 
prradwcześnie zgasłego poety. Poprzedzi ją 
■marsz żałobny Szopena i Elegia Antoniego 
V7aśkowskiego, wygłoszona przez p. Jadwigę 
Lrzewieoką. Następnie pro!. Józef Wiśniowski 
wypowie odczyt u Lacyams Rydlu, .a pp. Bed- 
uarzewska, Solska-Gresser, 3Iapi'crwiczówna, ( 
Sosnowski, "Kosiński i  NówaikroW^d deklamó- 
waó będą najcełmejsze ifiryki autora „Trylo- 
gi44. Zakończy wTuowicma komedya dobrego 
serca44 z pp. Jarszewdfcą, Noskowskiia, Koń­
czą i Puchalskim.

Jutta ̂ odmosły dramat .„"Na mwszs44 2 pp. 
Lednarzow^ą, Sosnow-skim, Jamińskim i Ko- 
sintkim.

W piątce: 14 b. m. ^Zaczarowąire kdłO44 z p. 
Hóią Luszczkiewicz-Gailową.

W  sobotę 15 b. m. .prowtóisoiiy będzie „Strach 
| na wróble44 Wł. Pcrzyńskieg.o.

Z TEATRU LUDOWEGO tenunikgją: T)zi- 
maj po raz drugi „Wieszczka Tlamawrdu-4 E. 
Kahnaua, która nie schodzi z 'afisza w b. tygo­
dniu, aż do roboty włącznie.

^JMJSTOWANIE. o . k. starostwo- krakerw- 
słde, oddział koutrafi tworów, nadesłało nam 

. ^jsafo, w Modern wyjafeiie, odnośnie do notar-
z państw inaczej^ ^ap&try-mło, ̂  naszej p. t. ^Systrem protckiyjay44, 4e ^rzy- 

na ów ps&ój. O ^osyi anowiBn®, że ma pokcg c a ł e g o  wagonu do Związku *ko-
ttfHnrcanego urzędnaków nie nastąpiło- m  ^zecz

zakazami .magistratu nie fridniafy jęge ftrlaeae 
obwieszczenia.

WYJAZD ŃA ŁATO. Magfefca* komunikuje: 
Osoby wyjeżdżające * Krakowa aa letni pobyt 
względnie kuraoyą, do Zakopanego, które uzy­
skały zezwolenie etarostwa nswotarskiego na 
pobyt w Zakopanem na podstawie świadectwa 
lekarskiego lub na tej podstawie, It są włalc&> 
ciel and realności w Zakopanem, są (dowiąza­
ne wymeldować się we właic&WBm Bbir^e okrę- 
gowem dla kart chlebowych 1 wykaa&ó dę 
przytem zezwoleniem na pobyt w Zakopanem 
Osobom tym będą wydawały Biura okręgowe 
poświadczenia wymeldowania, gdył tylko ca 
podstawie takich poświadczeń mogą te  wat y 
otrzymywać potrzebne karty kontrolna w Za-r 
kopanem.

Obowiązek wymeldowania ^ią v  Biurach 0-

rzyny, sla sa $0 wywlókł * pod łóżka ciężki 
worek, w którym było ss 6.000 mk. złouycBT 
pieniędzy i za 2892 mk. srebrnej monety. SI'arb 
ten mieści się częścią w starych pończochach, 
częścią w brudnych szmatach.

POLSKIE ZABYTKI W R09YI. „Ziemia lu­
belska44 podaj® następującą wiadomość: Jeden 
z iubalskieh inżynierów ewakuowanych do R> 
syi, swiedsająo muzeum Bumiancewa w 
Moskwie, odnalazł przypadkowo w pakach, w 
jednej % sali tego muzeum, dwudzieści popiera . 
rzeźbionych artystycznie w drzewie, przedmą 
wiającyćh królów polskich z dynasty! Jagieł 
loAsklej 4 dy ;iitaa*zów wojakpwynh 4 ęywił-

K r. 1 6 .

ski Edward, Drob^owski Jan. —- ńle wano nikogo. \  0 .0-

Miauowama w szfeń^cii śred^ieh 
Postanowieniem z 'dnia l J ^ j a  1918 

o o wał cesarz dyrektorami państwowych 
średnich: Piotra D r o p i o w s k i e g o, pr 
sora gimnazynnn W  we Lwowie, dyrek 
gimnazyum VIII we Lw o w i e ;  Ro 
K o e s 11 ic  li a, profesora gimńazyunńiJpK 
skkn językiem wykładowym w Tarnopolu 
rektorem gimnazyum w B r z e ż a n a c  h; .Uri 
Zygmunta Z a g ó r o w s k i ie g o, profesora 
gimn. I w Nowym Sączu, dyrektorem gimnai- 

języrkiem wykładowym'" L
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n y * W . ^ t ™ I *rira fcfiga  W  J t ó ^ i j m Ł  i  a  potekim
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MALT FELIETON.

Nauki U s is m  Hli l i n O d ł  w r ś b mifll U Ml j i  1 vll wł HWUi ww,
(Wyjątek z. podręcznika, wydanego w roku 191̂ ).

„Kkaty pam tecewików kosztowała parę mi­
lionów, a teckifci artylerzy^sa doszła Ąo ta  
kiej doskonałości, że .■nabój działa dakkane- 
śnego anógł ebłccbć w praeciągu dswóeh -aDod-f 
nut ziemię i zabić kanmiiera, .któryjgn wysfcrae- 
łił, za*rarto w Earepie t̂rwały pok^  ńwiatówy
z  3-kdacm jgwaaamcyą-

o b i t y  sa naa.Tiiv.oji o. Auatrya dosifcała pp-- 
kój sl w o p ó l u a m  w e j ś c i e m .  Niamcy b-, 
trzymały pakój z widokiem n a  motzz&. An­
glii przypadł pfihó* z źn i4 ,’ a  Tureya iiry- 
v.ala ćx 111t u e r n  ^rzewaniem,
ttóm jeb na klimat, panujący w tpn ■
krajd, było jej onj tihno żbyteeznem. [ , - Wobec togo stanu faktycznego twierdzi ata-

<zy Im  pr^ p a ^  Mseo. ;j rofftwo, upadają wnioski, wjsciągpaęi® .z mylaąj
"J “ ^ mafermaeyi, udzielonej irasaej Tedakcya.

tego &fiązk.a, lecz ż» Związek udziela iy to  
wŁłzy w ogo mąg'azjum,' ułatwi! jej aprowsr 
dseiue i  zatrzymując pak na rzecz człon- 
ików Związku, rozdziel w leydl '■wskazówok

kręgowymi odnosi się takie do mgb wyjeźdżar 
jących do następujących sdejsoownśoi pesf - 
krajowych aprowdzowanyćh przoz rząd: Baden, 
Bad Harl, Bad Gastein, Eof Gastein, Gleichen- 
berg, Rohitsch-Sauerbrunn, Johannisbad, Pode- 
brad, Cieplicę, Maoryenbad, Karlsbad, Joaehirn- 
sthal, Franzesbad, Luchaczowioe i Gr&fenberg- 
Eroiwalc^rL

Gaoby, które zaanfemją wyjstbaó na letni 
pobyt łab kiimcyę do isnyeh mtejscowodcł w 
kraju położonymi, oma osoby wyjeżdżające do 
Zakopanego, które uzyskały zezwolenie na po­
byt tamże nie na podstawie ńwiade&tw* lekar­
skiego i nie jake właściciele TceiJn. w Zakopa­
nem, leez^z innych wglądów, które -zatesa atfe 
mają prawa do zaopatrzenia w żywność przez 
Komisyę Aprowizai^yjflą w Za kopanem — e ile 
pragną wywMś we nebą <% Kaakowa artykuły 
żywności dlar wtenego zasp^trzanie się, winuyi 
zgłosić ustnie swój wyjazd w Wydziale BI. G 
magistssfca (oficyna I. pjęte©, drawi Nr. 4B.), 
:kt-óry udzielać będzie w miarę potrzeby w myśl 
obowiąz. przepisów zezwolenia ńa wywóz ży­
wności z Krakowa.

"PRZYGODA AVOZU Z „TYTONIEM44. Wczo­
raj w południe jechał ogromny wó« % fetbryki 
tytoniu, wiozący produkty, -tytoniowe, przy­
kry t e płótnem. Z powodu złamania przednie­
go koła na uL Batorego wysypała się zawartość 
wozu. Wiatr TOzno»ił rozmaite Uście, a przecho­
dzący, wśród nich zań nłedaroetM, HhŚMjąey 
je, pcrzekonali się, że było w nich znikomo ma­
ło tytoniu. Reprezentowane było głównie listo­
wie buka 1 kukurydzy. Popołudniu nDbotnicy 
przeładowali ten tytoń44 wojenny na  inny 
wóz, który pojechał do miejsca przeznaczeni*.

GBŁAWA. Wczoraj organa policyjne urzą­
dziły obławę na tandecie, na uL Szerokiej, w 
dziełmoy kazimierskiej. "Wojsko S pobcya oto­
czyły tandetę 4 aresztowmly bzsśó oaób, efi 
których odebrano wiele bielizny, pośctóS 1 u- 
brań. Nadto przytrzymano wiek dezerterów. 
Cłsoby, okradzione w ostatnich czasach, winny 
się zgłosić do urzędu policyjnego pod Zam­
kiem ©a rozposnuńia swej własności

>fl /.Udowo! ó .pfikójjem % prua5k%-
1\c (i' u k ą. Jaśk wiadomo, eekufisi ffeęg© rodzą-" 
u nie dają gwarancyi tiwałoóći. Ponadto w 

pańsfcMach trcmtrah vdi ;cały t̂on pokój maary-

4Faja zostały‘przez t u t e j s z e  starostwo 
(Oddział koirti^li towarów) przy przejeżdzie 
ąa^ez Kraków chwycone 1 zakwe&tyono-

wano d a r d  a no sklun, 00 *tahae wauê  a  następnie gozez sjarostwo ua .rzecz
poeMiąć fewtstys ^ M m o m  ©adEne.
ntoy-tą  wewy. _  ̂ Tfi0£C;też KA mZSZZ&Ę W teE m Ą .
« Hienia, 1 * gedc. 5  ę ^ i a m  - p o ^ t  A-o Sra-
ckonatMcznej. Prze i eiv̂ ẑ v*dkiom rzudr wszy&t-!, . -L , . . .  J _ , . . . .  v - - ____  ,v i   Nowy. Peehod ąu-zed^mviał eie uastonu^eo:;

■ajm, następnie specyahty samochód, na kfcó- 
^obu m U6t̂ v1a moźdsa^, dałęj aidjfimobił z na- 

' bejami, na końcu zań na żelaznym samocho­
dzie lufa moźclzkżowa. Wszystkie samaciiody

kich *afośfew ™ n :rrvćh nrm8k&e**v ił TiWG£Ł̂  piBOCfetuswiał aię Tąedggpńjano.:, . foemsegry preer Ulicą Lubicz szła uflipierw orkiestra wofeko-tcmeuL/ f̂ee Jiawet m  tak dłnsaei ystmne ma-:a ^  . 7_  . .
ic-'iUs&m -Ante l-Wi a "®»'*  “ » MtemaW “ •"w ® # x m ^ n m mi ■ ‘ *’ . ' do -€ńbrzvmiej urmaly, -dalej tHW.ota na uso-Admrarstracya ar-tiwacika am wydaja.wrejki , *, .T . b . -,a-rm„Łł.llrtmUł ., , , .*v . * - . J „ . -bm un  Airtenaobnu, odi .owredmo skonfe truowa-tktzyk zcbiwiema, gdy -̂ ię gjBRtawiaa, sie ■ *■ ’ 1

bięk^wi^ THSKędnlińw. p»ń-?tww*TO«ńu pemiińo |
dodatfećw drfl^źiktnycb, me pemtarła 3 g
t że alary te, « WLodzoną sdtós do-

w ór  i j»ydv. ' . j otoczone były pm-eszło stu żofeiorzahii  ̂ przc-
„ a * tt$ s^ * * v ze n x  ®ńn‘ster ^  ^  pod komen-

na g&Hab* **»**&■ do jego ^  M m m  Kólkud,
7A>vrck xryt&cz$i - t a a ^ i f e e a a ^ o ^ ^  instytuitu, effeaurr-jąĉ go fadusz
panst^iEwym dj hćyplmu^kę --fi... vdb^»tefeffie  ̂ sieroty po żc&nomich. Pjachód przy-

^  ^  l M  przed główną &***& gdzie ąu łw n^te u-
day do Ketowod-jrenut aiez-at, ołe /aąd '?tSÊ '-;|staw% mą w dwa ffiserEgaou, -.oi&iê tra xągua-i 
s .Uirufc m  gtagf ■ wteka, iee łhhłare ta p r a y -ma;reg5fi# Nasr^p®4e crSa MwaOkada istóa
«wc««śł p e jsach  osdgh prując na Słaadlem i  luaiimera, jstąd m.% na TSoma.
nr, * w -B  i  ajęcfem ogtełbta m r z p m  » -w sposób nielegalny. AJbo tdynwtełi Tssąd, '
te l baJj j ^ wfci Poat^fc «stoo-WS^O ^  ^ * 4  jrofeflńfam ^  rar » o -
<lo doStijF.ttiw w^ .y.(wycii a wsiaĵ OŁiflh '  nKEBOTray ^ T n w i B B ż i i r  masf^i
ipęA-nitctó^ totemy jwrtóffi u» TKijira tnenajwrta a» r « i *  I *orasr,
In paasto] 5 tosrai A «£knMc fe®e!w ^  anmassa^y w * '
ftie msgB -fife «ateMy%«awać.3m 'Ftem&zą

M  ^  i^ S A U  aaffiOSTOW Ei Eon cert Le0
Łiaj, ^ d S w p i w e ^ d a r ^ c m e .  W ^  | g j r t ł  ^  -naa we wl or-ek dtlift 
(■o w * *  png*j4 to  Lwowa tettófe

M +  * * * * *  i

wara bęią od tawmlłca, 4. j. in a  1S h. m.lego
t PeWMB» -nń* a^ps-tai yertą^ra: nr-i.iwwrfpft
—' ®M«* ♦fatemró ś% te  furibne -panis, caj ___

rrytwonii pan^wit. którym kię w ta»sie w®j-< aHEati.
4  tak itloJId? JEffetee «,a® M m ?  **■-
l>KOwi 4 Jadzia, k f e y  ua wejirie rratafi
Jfeteresył

„Partyer oSf «fededhnąl.
d,"Mśrzy się tna wifjnie dore- 
JKJffili do więaiernm — ~a—

a n i  g r^D iii

l a  EtausBB) A -jBgfteroż w takim racie m 
liórgr d s M  w dm aatóiy* łn»* 

. i  i i ^ y  b a

*-* p n u t ii i  tb«h» .  Teb&* rdi 
iańilraę^ d* Kujgfcefcowa, ja k o m d au lo c ia l-  
* y  o »  („SinsB-tnk").

f p t w i a t ó M n w t a i

ście, »  nadto *aszy^&ie gmaf^iy pabSesne, po- 
iadśs^ąoe oabyiśmGą i  flrtkkikt®iiczną wair- 
tsŁŁ Ifnśkhmt nc^ym,! praed luty bfizrdz® «łu- 
t&aóą lym spmnfcen 
«psoeme ęu»fihim, Lądących lOsMą Krako- 
wa. Joostety , napisy te  praedstawiają wast&ść 
2geto feore^C2aią —= a  jak T. &dop*a, każda 
teorya jest czara, Nkpis^taki wiSuieje ap. w, 
Bramie JSfinyj^skięj a  pod wim od
łat C0Htz to nowe obwieszczenia, tejże samej 
władzy, która plakatów przylepiać zakazuje 
.magistratu krakowskiego. Obecnie znów widzi­
my na muraeh Sukiennic, w środku gmachu, na- 
przeciw pomnika MicŁaowicza dwa niedawnej 
daty ogłoszenia, ostatnie najświeższe o rekwi- 
zycyl metali, przylepione -onągdaj. iByłoby do 
■życzenia, aby ta  annmsflia uniknęła' S aby pod

Z  PU M  i  m  ómaila.
PA»Y43T¥ONE NASfiie^TWO ŁAŁB- 

Sł® . Z PBPKayśki demfflsaęr Z powodu 
rocanfey tradarci 'Seinyfea twór­
cy leeiordw, udbędde rię we §nmdą
•etw© źiSdbne staraniem .Zje#noc?zfB̂ i ’H*w, pok 
■̂ rich.

We ezi\mrtek “urządza młsd?jłea pokka uiafeB-i 
•żeńdwfi za spokój dusz pełsgłydh pod Kstuk>- 
wem leigioiifstów pakMch.

„TYDE^Ń D2SE044. K gjb&b* nad
-młodzieżą T. G. M. “irrządaił J^raomy^u w 
dniach od 2 do 9 h. m. .„TyMfiń' dżied44 dla 
zebrania funduszów na aieroty wrijenm. Na tenj 
cel odbjdy eig dwie 3?fciiói%ęi Łdtognai, krawEjetż̂  
THsatyki wejskapąg, oraz praOTtófcametóa, kt&m 
dnło ^-redióurń4. Wystar/iono Bałuckiego 
,,Grubs jy-by44, która to :sztuka tak ^od. wzgi^-. 
dem kasowyjn, Jak i  srtysNyćaayra, dała #3b4©- 
tne Ttecidtaty.

REKWIZYCYA «5EŁXZNY. Z Erzomyśla pL 
sza nam: Gd dłuższej czasu Tozszerra ^  tu-; 
par de pogłoska, że władze wojskowe uainiei^a^ 
% dokonać irekwrzycyi bielizs^ w domash psy-; 
^natuyćh. Niem ŝidomo, m y  pi^łestó że ®aa^. 
«2»&adnioną podstawę, wywołują jsfeek p®-, 
pfexch wśród mk^zkaneów. Zauważyć n#tóy, 
iż w Czasi® ©ifiężenia BrzomyŚfe, wySfiM jniesz- 
kańey dużo Mefesy ara T»aez w»jdt, •zasnŁi^- 

w fwaesSay, ywtam zsŚ ścaągsmo jobtiki 
jej .©a -^Mzonych legiMastów, tu lących  Jgaę 
po Tśśny(& stajufe^, Jsk w i «pSta-.
łach, *  Wmwróe, *łaaro dzklaj k&sauk ftoebo- 
dm ido nesay H09 koron, te tańbao wjinagoÓ nd 
kęgokolwitk, oby p*zbywid jeezeae ityeh' 
ąsteaSsów, któw pemada. Należałoby w tej spm-' 
wie wydać Jakiś urzędowy komunikat dla n- 
ąpnkrgeaasa wafearatrej^

MGDLY ZA P O i® |,  Dzifinniki ututralne 
donoszą, że w* wszystkich ko&ftMIn̂ h psteko- 
stmerykałiskich odijywały się w ciągu TEueeiąca 
'fiasjft poi3Łe7a» nabożeifetw mąjowyćłi, ^pe(^ąli&ej

ły eoe jedną s sal zamku na Wawelu. Z raeźb 
tych zdjęto po części odlewy gipsowe, resztę 
zaś odfotograiowano.

NIC PO POLSKU! Pod tym nagłówkiem za­
mieszcza „Gazeta Olsztyńska44, wychodząca na 
Wsmil, następujący list, otrzymany z Olszty- 
uai ®5tffln wczoraj na procesy! 1 bardzo mię 
zaboM<iv-4% przez całą drogę ani jednej polskiej 
pieśni kc&Utaoj nie -zaśpiewano. Po -inne łata 
przynajmniej peny -tawartym -ołtarzu zaintono­
wano. Tak- oto stopniowi) cass język nawet z 
koścdora wypierają. DawiSej odbywały się ii 
św. Jakóba oo niedzielę polski© k&s&nla — dziś 
są co trzedą id*cfedelę. Gdy bodziemy potulni, 
może słę doczekaany, <4® ©o mlesią® ras „© ła- 
gki44 TtHin kaaanie ęcwtóaH 5ta dom Koperai- 
fea cą^ r wwodlMiny — Łato mera ^gościnę wy- 
pewieebsisiłi. kościół pod we®w. N*jsL Serca 
narówid * żrmymł ofiary składaliśmy, ałe «to> 
nęta ugoda 3 rządem, że w tym nowym kościele 
język poSski praw żądanych mieć a3« będzie. 
Nasza petycya * tysiącem pedplsów parada 
o praywiFÓeem© kazań gnSskich w kościele iw. 
Jfeikóba co tydzień bib co 'drugą niedzielą 
skutku dotąd nie aWeefck Niechby ty to  we^f- 
aey, co łrazań niemiectódi ad© rozumną, przed 
tend %JKaadsmi ̂ dę tomwE domów, fieby d o  
piero na?Ł0imi duobowkaństwu się oszy ^etwo 
izytf jaką garstkę mają słuchaczy. Ale nasz 
ludek jest poczciwy. Tymrass^m sasz powsze- 
chirf Kościół staje się kościołem rapłowym.
W Kol© Ołftło, największe kościelne ń^fięto, i  
wiefty pswIwraftŁaiś leąt potężniej­
sza, świecka c^osągiew. A petem alą fidwlĄ 
że nic p*» polsku!

NAGRODA'KA HANDEL POKĄTNY. Rod 
powyższym nagłówkiem pisze „Yorw&rte44! Nie 
do uwierzenia brzmi to, co ttórfccka ^Berg^’ 
wea&szeituńg*4 donosi o stanowisku irządu 
względem handle pokątaego: ¥hćy  aaópatTy 
vrańś .-n̂ dtuiłEĆw w ?Jrodkt cć^insw i ksn- 
dłu pofeątnego w wJoła pmihytiowyeh pised 
^bforabwash satałe, postanowi Trąd dawać 

TObcrtzBrcrm przemyto wojennęgo osóboe doda- 
fk! żywnościowe. Te osobne dodatM mogą być 
ty to  tym pn^s&btalrtwom .dsetarczoffl©, fcó- 
re ntę^l udowofeii^ wrgłędińe dać 
w ndejsoe pmytalęgi, że praedtom djetewisły 
śywutoćć ĆSa-Twyicti Tc&ste&ków a  kan#a pofcą* 
t^rgo. fteesfói pefteds^lnorstw zda ras cttegmu, M. 

JJKD LEKARSTWA. Te^en dro- '
 : . . aa ._  ̂ . ~W.  ■- —.gntiuyam -w raBspcełisw, ®i™y

handel- w Aasłoa i Nimnezeeh Ćrod^c Icoaad- 
czy, -nazwany ^Łoiafflb^4, zastaf karany 
^njywjaę 1499 ke®cw; skamła się bawfem, 
środek b jt -ô Rbą «aąką. &  ten

i VpEEei^E9 * zagranicy wccków mąki.
LS99 SEGBdTWYCai MY-

DLA1 Wydział wojenny uimniedki, bsadając o- 
Jcoło S-0©9 jmjresuudtszysńi worogatów

IBS© b -^eh i fflEdra*®'łprae-
Ś U ^ . ł3banSi^r urzędowi st^wśszdsdfi, W prsed-j 
ńi&ch Włd&ich minst snaaraawwBKO Melizaę w*k*~?ł 
tek używania pewaęydh .B̂ koSirwŷ b. śR̂ flków, 
a sntosssachc łte^u, nstronu, Mli. kwasów ml-, 
laeiHbwfcih i it. p. -fe&dkaini tymi na w-rd»® 
obecnie pod karą p-osłągiwnać pray pmnu.

IK$DGWLA «SBIP¥ WEOR.^ECU. W 
®rrla^44 czytamy, :iż próby podjęte m  

Węgrzech w roku ufekgłym z ihodowłą kawy, 
■ityfweą -tgię ’wvka.ł3tć Jafe •najlepszymi wynikami.-I 
.Kewa wypmMkwcaiia -w Maju odznacza aię' 
wyjamą Jakością ud kawy ‘dcrr̂ eiżOHęj' -przęd4 
wojną. /do,;krsj<tt- a AaaeayŁj i  wyep Jawa ! 
.Buznatra.

K$1Ę%Y“ w K raksie  przy- 
pomiaft, w îsm * iSf*. 7 i
wieczorem w sali kat. Deama jrobotniczegfi przy ̂ 
al. »w. Tomasza )U 37, wygłod ks. prałat “Ś r : 
Czesław Wądołny wykład m  tean&ti „Prawo 
Małżeńskie według nowego kodcAsu11. Uprasza 

, mę fi prryhyiftift tuł oebrasilb dflt̂ oswafiaóBśfcwB 
ówięj t̂ie i  zakonne. ‘Gcńcie świeccy mil© wi- 
dzhmi.

OtaSPUeW Kom. szkoły
praL aft. ^urgy odbędzie «k w■axnja poLŁczaa nauozeusiw mągowycn, ^pecyaunej|BW|CTr(ai ^  T< lW poi: pfc. proga^cm m-

aaaiłM a^^ B ^ L B a iłe s a  nab^«ństw! prod u M ^ i^ h ^ ą  ©£ę pieśni, ary®
uauąctztoD 4 h W  M c ^ r o ,  prsaczEacacrao n a  
23agodzoine nędzy i  miectem mń^śea łatoośtó,

Z K03.ONH FSŁSKHai W MfflSYLN, Wy-
dhwlzą-Ea w* ^wyhn^^^ćloBSa44 -otraymujc u 3Jjn»- 
uj/Ei, ptoi d̂ fcą 3 maja, następujące Moraattyft: 
P. Tadanaz 'ś&iwfea urząMI Im wystawy swusefa. 
fibi5cŁów i  uaaai ©gimime powedzeBae. Z pmwsąr 

bram) gĄ za Węgra, czy Austnya**; 4 fio- 
paero zabiegi J®#»cgo z Te&kków jgpgawiły,̂  żo 
tutejszy ,^ol<Sl da Midi44 po^sr^SM wyrazme 
pc&kotó Styki:

W praissflym tygodniu w teatrze „Gymnase44- 
raianęto grać wpcî Osę: .„Thrp44, utwór muzyes-? 
«y sajdaka jaaazsgn, p. Bzałca. Natur^cie wary- 
m y  Polacy tutejsi byli na premierze. V. M c  
dyrygował i pnUicznaść zgotow^a ma ow®cyę.

P. Gładysz został mhrnwxny egzaminato- 
iem języka polskiego w .^Facułte dea Sciences44 
w Marsylii. *

BANK POD ŁÓŻE4EM. Dzienniki poznań­
skie donoszą: U podejasaneg-o o kłnsowntctwfi 
„biednego44 chałupnika w Psarskim pod Po­
znaniem zarządził 20 b. m. żandarm rewizyę 
mieszkania. Nie znalazł wprawdzie ubitej wie-.

śercsująoej prob&keyi 
T3perowre, dtbz smpsfcfo *  ca3y âkt I fif©-' 
jy Mozarta SiMy mabywtó m ‘
WEEfeŚKN w fcń^icrad A. Piwarskieg® 5 *Sp.

x  tm m S m s s tw a  n u m k m a J^ rn b ^ d .-  
waaae 'towarTzy skie olhęd^© ^  ”w piątek i 

44 h. m. o godz. 6 wieczorem w Grand-Hftt^a.} 
Mówić będzie, doc. Dr Engeniusz Kiemac na

Józefa w Tar j  
n© p o i  u, dyrahtoi^em t e g o ż  zakbidn;-Józel 
"D P i  e k a r e k f  e g®, profesor^ gbnnazyiirali 

póklcitn językiem  ̂wykta dowym w Kołomyi 
dyrektorem gimnazyum U w T a r no w i e .  
Brdkopa M o s t o w i c z a ,  'profesora gimn; 
zyum s ruskim jęźyifem wykładowym w Kolo 
&yit dyr̂ Bfcnrem tegea - s a k ł a d u ;  Wiktofć 
P o g o r z e l s k i e g o ,  dyrektora szkoły real- 
voJ w Wieliczce, dyrektorem II tżkedy.realnej 
ęr Krakowie; FrancWka, V o ,g 1 a, profesora 
gumiasyum I  © polskim językiem «;ykdac &wrym, 
W Tscaopoła, dyrekterem szkoły realnej w 
3'»4a ty  n i ej Mi^i^a7 R a d o m s k i e g o , ,
prc®ai9ML ąpnBBazyuaa w ^bicy, dyrektorem | 
szkoły realnej w T a r n  o b r r  egu  i  Dra JanS 
J s ł p B i t ,  pr&feeora gimnazyum VI w Kra- 
k o ^  s a  Podgórzu, dyrektorem gimnazyum 
W. Dr oh oby© z u,

iSSSM em  ^LO^OTB wr ADMlNi6TRACYI
„(Myosu m m m j*

NA TDW. C^ISKi NAD MLDDFIBŻĄ: Z. Rep 
TRBńndri fcapit̂ audyt. 49 K.

DAR NARODOWY 3-GO MAJA: Pułkownik 
H(ćł83«ł8r l:aLił_iX. puiku hńieinein cakgo 16-ge 
pfiktt «teBftoów fee&wskfch dvi«4) 50G K s 0%  
ryi 4 maju 1L Wyrobig* w Podolan&ch 17 K od 
aźłeci BK&ł&yoh u m  poń»r. imieninowego; Z wh*, 
<ciońcu km ooses. Konetyteoyl 9 maj*, urządzony 
w Lagiewntocfh 179 K: Grono urzędników s Wl#« 

©toiowicte: 4>r Rmrateeyidd 10 Ł  jgt. F«ę

r £M *e ■ _   ^
B*filó 21.15 K jako nieprzyjęte zm ripinoene obkc 

a  06 >  p, 1 nuanowicie: Krokowakli 
„ K  IKSni fO K, Befcewiid 00 K, Żnsudi
kŁ 10 JTr Snyo* Z K, G oto 2 K, Duraloiyk 
1 K, Roman 2 K, Niebfewańaki 2 K, Pyk* 2 k
Szpak 1K, Lt w ra k i  X, Gfwji 1 K, BeadzlS 
I  Ł  Biegun 1 K  Krowiec 2 K, Kofaż«ń»ki 1 K, 
C ro l* a l; «k«=.!»ra 1 K, Ffkk 4 łS
Pędziwiatr J. K, Kryst** 1 K, Easol* 1 R, Kupi, 
oz&k 1 K, Szypula i  K, Zembaty 4 K . Yąl •> 1 K, 
XPg© 1 ^  Wrotółd 1 K, lyssoń i K, Rojwro*^ K, 
Rcmtnhk 1 K, Weiss 4 K, Za a 1 ¥ f^&etter 
Ub K, Kamiński 10 % Ksjd&s 5 K, G&troŵ kj 
10 I ,  ifiodońtói 8 K, S to n k o  1 K, D«fwisi 
8  %  Kfc tokegr łtfy^arz, tąpslań m  p. p„ 90 K, 
TaramJSOK. '

NA GfjGONYGH M. KRAKOWA: G.Wsgnyiw* 
20 K; iEkaabsyfc^Ttu»a Ł3?yjnkłM i o-esędnicy 

b. iTftmWBjoenij 50 K.
NA WDOWY I

15 K „na jpodzi&kows^e św. Ati onien-u 2* 
i; Z óphty wpisowego r& wyj. 

"  ‘ k*m w&sum
:j Ifflrt&m um, 'pożegnaniu kolegi Bterozewtóe- 

go w Mościskach od u _
i E^if c-̂ rs ant<tk W

IfUSZT: M«ezy«Jaw Targowski 109 K.
NA PRZYTUIifSKO WETERANÓW Z M

Dr Jan 80 Ky^Ń. ST. w Lop.iiszuy $0 R;
iSamiMft wfańeów na trasmę ś. p. Rek̂ s? Nttscho- 

złożyli: Kazim. Nitschowde 100 K, JfeUfctn 
9Rtoehlffi)K.

ULA STA*ESSX3 CÓRKI PO B rN « 2 S  
WO^K ‘PTłLSKTCN: G. 5 K; W. A,
Kra-seowski 15 SL; Saik»rb*k** f5  K; E. J. 4 K.

ULA 4BBńffĘ!SŚ£l JOl.lI .33I?5SK8CK: GL Do- 
5fena.frslca 5 K; W. A. KTassowsId 
'2 K; J. Dglsâ d 6 % iCą-'*̂ . W:‘.aaiicf^M

^:.EtAmr5EEI B. Ł \ W. A. 
wowsid 15 K; J. Wiszmewtóci 8 4Ł; W#bś&€^
ska 5 K.

INA TT. 1 t e Ś  W .JAŚUS: K*.
R. z Jłttowu 50 K.

NA ilińesi P8L&NLE ija. iii. \^m£Zk:
N. N. w L®pus2a)v 2  K.

iss ira  ira. 3. Śfe' . cjeSiSega.
W® śradę 12 b. eł: UtgczjsU Akademia 

i sope^44 3L
W® czcwjpittek TS %. m.: .urayae L. SyśUa,
W jaątek 14 b. &u JSftfSsffrewjam L.

«?Ca. ~
W-sabotę T5 te. m : Stracha 3 * ^-óbte044.
W ;»tólrafcHB't3 b. raU '„Giitóąeę44. &£

Wleyz^rc;a ,,^nćaiTd^ane
L. Rydla.

Rąpwtc^r
17© Brodę 12 b. m.:
Y^e czwTirtdk I f  

wa£u% . ■
W  s>i#^k 14 b. nu ^WbsEŁKzłsa 
■W 'sobotę 15 b. su: ,4SS9fiaie«ia KarnawahC4.’ 
W niedzielą 16 b. m.: pop ot. „Grochowy 

wieniec44; wieczorem .„Weselę Eonsia44.

~9Ł£Q.
fcrawału44. 

Wieszczka Karna-

N a u k a ,  l i t e r a  t u r a ,  s z t u k a .
Z  SysŁmyi « „9a ta k b  dJtrracfc*.

S ą^now sra  s z t s to  Kawfia ifetó tw praęę^ięgo 
T»d p n w td sy m  ssowo&Gsrate is|amvo-

nego44 ' y rea»rawv 2 autóaaai jaIuc fi ^Bmtruca
- MATURY* Egzamin jdopzałości we filii c. k . 
grTn̂ . św. w Krakowie odbyt -fe«j pnd przesuw,
t. rz. Drą Leena KirlrayńsMego w dniach 1>— 
gró. Ozwmi za dojrzałych: ©adhaer M., Bfiilibaii.in;
X  & odzn.), Fiaedmaim SL, fhasch Wi&., Gtesek-; 
lor IKfeurycy, Hetein-gcr Jz., Kahan M.. Kwsprzyk M.j 
Knebel Jul., Korzonek Jan  (z odzn.), K utek Ant.;
(z 0d7.11.), Mm-chlewski Teodor {z odzn.), Spira 
Maurycy, Suchan Piotr (pryw.) i  Mazur Józ. f e k s tj . ;

Egzamin dojrzałości w  H. szkoło realnąi w  Kra-^
kowic pod przow. x. rz. Jana Dziur?vńskiago zło­
żyli: Czerwili ski W., Fox Maryan, -Gabryś Jerzy,

Śt. (z odzn.), Rolm Gust-, Seda Fr. (z ©dzn.), 
Wajda Karol, Winiarski Adam (z ndzn.), ^awidżld 
Jań Lz odznJi. Warda^zk* Waci. ekaieriuaci:

ma*ęj rozprawy z  opfeiaflń, Jaki® fi ^Bm tnicą  
dusznołf4 w  d:r®ku isrę jpslawly. Z  a-
mflî y, jaką ^BKęppMradza, p. Zss^owgka, wyj- 
mujKuiy £Bm& 3poglądów ■wj£®2& iuim ^iją- 
uyćh, Mfee s. suŁrtinę peasepektywy
Tzucają na "sztukę jłotw® ś^datło i  uTatwirją pp- 
sfcawieuie jej u* 'sśtóSciweia unejscu, . .

Określiwszy ty,p orgąnizueyi p5«3TŚl;iej Rost- . 
woTowskiego, jako ekspfirymcnuUorą. i pod 
riYÓsłszy 'znaczenie torciy w jego 'chtgmaliiyCM
i ciekusyych dziełach, -pTzćchoaui p. Iray^owski 
.do „Bratni^ duszt4ś  d©«raufiwiska^>ceny, z ja- 
^ką spotkały się w ńiactóTyeh kiytykach Vią- 
kfiwskieb.

„Krytyk ^ 2»błi44 ubolewa — pisze p. fr.zj^ 
korbki autor *  .m sium  ruda^fi



Kr. Iflfc f m m s F « &s* »  $ * ^ 4  iw a t < m , S f r .i ,

j^etąpił d& stajni Ja zaś widzę, że R. wcale 
©w oj ej 'linii i swoich tematów nie porzucił, tyl- * 
ko poszedł spory kawał dalej, chociaż bez po-, 
klasku tych, którzy, się na gwałt rozczaaowaój 
chcieli. Nie mani tu również zamiaru wdawać 
tię merytorycznie w treść „Bratnich dusz'4, w 
jtrawdopedobieiistwo lub nieprawdopodobień­
stwo sytuacyi 1 ludzi itp. Slauy Śtrindberga

‘Wiedeń, dnia 12 czerwca# 
Urzędowo donoszą dnia 11 czerwca:
N®ń dolną Piave rozbity się ponownie dw& 

w locie uderzenia, Także w jarze Frattsela 
odparło nieprejjacfcłskie oddziały wywią-

Wedekinda są tak drobne, że dziwię się* po od + dowoza. 
o nich wspominano; chyba ze zwyczaju fil®- Na północny zachód od Koricy w Albanii 
logicznego. 'f ,Francuzi na «oe.<© podjęli swe aiakł.

.Reforma“ mówi, że pomysł yest swież^,<c 
,X zas“, stary.. Ale oboje mówią, że rz&iti 
jest niejasna (krytyk „Reformy44 dodaje ję^z- 
cz^ bardzo logicznie: mało skomplikowaBft,|bó 
osób jest .tylko pice). No i  rzecz jest naprawdę 
nieiasna, aie o  to  właśnie chodzi; jeSrefi się 
autorowi stawiać zarzuty, to tTzcba skrył: 
n a ć sam ten zamiar niejasności, a nie 
^ta^iać ijseez tak, jakby ta  niejasność pomsta- j 
ła wbrew, je z o woli. T© jest właśnie dogotip 1

Szef sztabu geaersłaego.

Urv- ■OWO
BsżSs, dnia 12 czerwca 

donoszą unia 11 czerwca:
Zachodni teren.

#m |)a wojsk ks. Ruprfechta.: Ogranlęzoisa

i napięteowane piętnem komizmu wezystkip. co 
się clo tego nadawało, a detek^ristyczna re­
konstrukcja zdarzeń, zależna zresztą tylko od 
ind^uSuahnei uwagi wuhm, jest już zł^tyczną.

Krytyk „Napja&drr44 osadza, ż© I akt jest 
jaki rnfcb ale dw a dalsze eowczg o r s z e , mnie 
się zaś widzi, że dopiero trzacl usprawiedliwia 
wszystkie poprzednie. Jhfflj mówią, że kurne- 
•clyu jest słaba, h©« dowcipu, lub dowcipy 
a ordynarne, ńc nitka akcyi jest wątłą i dą­sa

gle się rwi* 5 t'. d. T o są znowu takie liczmany 
krytyki ctfkyalncj i nieoficjalnej., Prawda, - ak- 
cya jest istotnie w ątła 1 rwie s ię  i  w iele jest 
mfjmentów, w  których jest się zakłopotanym: 
do czego to w szystko zmierza i po co to? Ale 
Stnstwerowski należy włmfeip 4 o  Łągo typu  
autorów, którym nresf sfę dać pewną eperą 
zaliczkę cierpliwości, aby owój sw oisty  ©fekt 
jirzygetowcfli. a potem dopiero zaliczkę zwró­
cili z nadw yżką.
l>lu wyjaśnienia dam przykład z -dziedziny ki­
ma: nieznośne bywają nieraz i  jakby sprzeczne 
7  ideą kina jako -sztuki rnchu, te różne listy , 
dokum enty , słow a, Iftóre odczytywać trzeba, 
zanim  się w rzecz wejdzie, ale za to później 
wkbd się  sceny prawdziwe kinowe, niezwykłe 
kombinacy© m ebów, które byłyby niezrozu­
miało i  niemożliwe bez owych drukowanych 
przesłanek. Podobnie też niektóre opery i pie­
śni bez znajomości tekstu dają tylko połowę 
muzykalnego zadowea*woą, a k  gdy się tek st-  
pozna, w rażenie się potęguje i  t o  nąprawdę 
tylko swoisto wiażenie muźykalpe, a  niB mie­
szane.

Ale jeżeli przystępujecie. do tej sztuki a  gó­
ry z miarą farsy francaskjay 1 potem  doznaje­
cie zawodu, to  waszk wina. VVa»by cieszyło, 
gdyby t® b y ła  farsa taka, jak francuska, a  
mnie cieśzy, że ona nie jest francuska, że jest 
odrębna, powa, wydobyta środkąmi, nie­
ma jąeyBsa mie "w^CŁargo z sząbłonem francu­
skim, gdyż nleporoznmie tdaf i gmatwaniny fars 
francuskich są zra>einie inne, niż tutaj. Kord im  
trzeciego StStłu, potwierdzany przez widownię' 
salwami śmiechu, j e s t  może słaby, za m ały ilo ­
ściow o w stosunku do poprzednich, dramatycz­
n ych  napięć, ale riulkl w pwofin^gMOTł^i, h 
jest to  gnitiinek bardzo subtelny. Trzyrnsm isę 
kuś w ocenianiu dzieł sztoki recepty Schopen­
hauera: zawsze oceniać autora według osią­
gniętych praeeeń najw yższych szczytów , a n ie  
wliczać am  jog© drabi, ©tpbnóei 5 dfaągkci, 

"*gdyż to  m ogą b yć nieodzowne wantnłd Owych 
szczytów. Jeżeh zaś jaki szczyt jest kiedy choć­
by na chwfię oriągrrięty i  to naprawdę nowy, 
jest to  rzeczą tak  niesłyr&a&S* tra&ką i  rado­
sną, że wszystkim i innymi brakami tOb j«st 
nigdy przepłacona. Analiza literacka m oże! po* 
& inną t e  braki hndać, a le  wartości estetycznej 
dzieła n ie m ogą one ani zwiększyć, ani oałabićk

Barda© trafni© ocenia p. Irzykowski rżeko- 
w ą trywialność niektórych powiedzeń, jakie 
autor wkłada w  usta wrym p&łrfwnlnna, czyniąc 
-jto z całym  rozmysłem, aby uwydatnić, ich  i i i -  
cakter figojy i  wydobyć z sytuacyi zamierzony 
*ttystye*fiy e fo k L  ^Oedynitme dowcipy panny 
Tządaówny —  powiad* p . I t e y k o w i l  —< SĄ 
subtelnym komizmem Rostworowskiego“< I  
kończy:

h’ie chcę przesadzać. Skarżę się tylko, i© 
Inyłytot tot©jaa t ifc m nie oszukała, i e  omal 
byłbym  się już  
i  zoabodem «nę dopiero n a  czwartem prepdsta- 
wdeikł, Mm b ry jka  pom yliła się grabo 1 ?3ąje 
nń flę, że  rk n a  > Ł , fflaczcgo tak  s ię  sta ć  a *  
wet musiało. Komedya, czy krotoekwiła R . nie 
j ^ t  dziełem podbijająm n, xaberczem, wyma- 
gs jącem nastawienia wzroku i  pewnej dąsy lo -  
^aiuośd lub, jak  powiedziałem: zah ezk i Folo- 
w a tąj kom edyi jest może naw et lw a

jacie1 wieczorem między Ancre a  Somrne. — 
hlieiacowe wtergsięcie nieprzyjaciela na 
drodze z Corbie "do Bray zalrzynutna fwso- 
ciwatnkiem, Na reszcie atak ^wawD
się TftłftiPT̂

ifirnpa wojska niemieckiego następcęz tro- 
gn: W dwócił dniach wałki doprowadził atak 
generała iłafi&ra. do wynika amrah&zeoaego 
i oddał w nasze posiadanie okolice górzy- 
sfą aa południowy zachód od N o ^^ . Ude­
rzenie zlani iło najsUmejSEe stanowisko nie- 
przyjacMa przygotowanego na srasz a tak I 
nstari«fsge w gł^wkich szeregadi. Minso 
tego dywizye francuskie nie zdt^ały oprzeć 
się niepowstrzymanej sile *taku naszych 
wojsk. Także dywizye Irancuekle rezerw 
hrmg praywmdaapae przeciwatalcu zosta­
ły wczoraj ndparfe po gwałtownej walce. 
Na praiveih^lTżydle ataku utrzyinaly wej- 
ska g^nerała Etingera Unie t ik p t^  jfadehddc 
zdohyte na południe od Assamvilłe, przeciw 
gwałtowsgrai pfasedwatakoin nieprzyjac^l- 
gfeim. Wopka generała Webenra w&Hzą ko­
ło CeureeUea i  Mery. Po obu stronach ®id- 
kiego gościńca z Tloye do Estrees i 
Den^ Tdobyły one grzbiet wzgórz na wschód 
od Mery, przełamały czwarte stanowisko 
nieprzyjaeiekkie I odrzuciły nieprzyjaciela 
na A i bu de.

MimtO 4fporczj^vej obrony nieprzyjaciela 
wywalczyły wojska generała Schoełłera 
przeprawę przez raelcę Matz. Wziąwszy 
B&taramn wzgórze MarąitngHse I góry VI- 
JO teBił dnto ly  one atakując mepowsirzy- 
aisnłe t& i i  Aa^heidn.

Koiptłsy geacfreJUi Hoffmanna walcząc 
^eratannie, przebiły sfę przez labirynt nie- 
pwgffńdelsJdidi stamwfek na wsgÓCTaeh na 
południe od Thiescourt. Na stokach górskich 
opadającymi ka p^odmowi w kierunku Oise 
dotarliśmy do Ribecourt,

Uezha jaieów podwyższyła się na więcej 
uli tę.Otflh Temrrmem liczba jeńców wz^- 
tydi do niewoli przez grapę wojska niende- 
eklero następcy trenu od dnia 27 majapod- 
wy*szyia «lę m  T5JWJ0.

Na ^o o d e  od Cdse do Refeas pedoź^de 
cU zmieniło kię. Ponowne ataki nieprsyja- 
r ’&!a nu fltA{<t<vnnv Afl f!hsffi3U Thl#f«

p o b l f e .  Inna ^rupa czeska Btcl tu i koło 
miejscowości S om ora .  Miejscowość ta 
jest zagrożona. Trzecia grupa czesko-słowa* 
cka zajęła część kolei syberyjskiej od N 0- 
w o m i k o ł a j e w s k a do T a j g e n. Bez­
pośrednie połączenie telegraficzne z Sybe- 
lyą Vvschcdnią ma być przerwane.

Wedle doniesienia dziennika „Nasza Ro- 
&ina“ wojska czesko-słowackie sto^ pod 0 - 
cbroną c z t e r e c h  m o c a r s t w  e n t e l i ­
ty : Anglii, Frnncyi, Włoch i Ameryki, któ­
re zażądały od rządu rosyjskiego, aby woj­
skom tym p o z o s t a w i !  b r o ń .

Głód w Petersburga.
Wiedeń. (Telefonem). t,N. F t. Presse“ do­

nosi, że w Petersburgu odbyły się wielkie 
manifestacje osób głodnych. Na cfcele po­
chodów niesiono tablice z napisami: O s z u ­
k a n o  n a s ,  d a j c i e  n a m  c a r a t !  Thifo 
usiłował dostać się przed główna kwaterę 
bolszewików, powitały go jednak k a r a b i ­
n y  magazyn owe.  Ozerw-ona gwardya 
s t r z e l a ł a .  Dzienniki donoszące o zaj­
ściach, zostały skonfiskowane.

P© uchwale Koła.

■nfisesesaS

d d a  na północny zachód od Chateau Thier-
IV mhMacbf ■YÓrÓd Stiat.
^  j S S w r  ^  kwater. ŁateiSdrfŁ

B u ik  JL kor. Biuro WolKa donosi dn. 11 
Ponowne kentołaki 

'francnakśe na polu. wsdtói na południowy, 
zachód od No jon  nie powiodły się. Frań 
cuzi p o id e ł fakrnycięźsze sti?afcy.

Wiedeń. (Telefonem). Dopiero popołu­
dniowe pisma przyniosły dosłowny tekst re­
zolucji, uchwalonej pręea parlamentarną 
repiezentacyę Roła w Krakonde. Z oświad­
czeń- polityków i głosów prasy wynika, że 
wiadomość ta w y w o ł a ł a  w i e l k ą  
k  o n s t e r  n  a c y ę. W czasach normalnych 
położenie takie jak obecne wywołać może 
tylko dwie ewen+ualności, mianowicie a l ­
bo  u s t ą p i e n i e  r z ą d t t  a l b o  r o z ­
w i ą z a n i e  I z b y .  Obecnie wyjaśnienie 
sytuacyi nastąpi jednak n ie  b e z p o ś r e ­
d n i o .  Mianowicie dopiero pod koniec ty­
godnia Tząd wyjawi ,swe zamiary. U s t ą ­
p i e n i e  min. Toggenburga, ogłoszone dzi­
siaj urzędowo, a spowodowane nie zbyt 
przychylnem jego stanow^krem dla życzeń 
rrammockieh w sprawie czeskiej, wskazuje 
raczej na c h ę ć  p o z o s t a n i a  g a b i ­
n e t u  Dra Seidlera u steru, niż na jego dy- 
jmisyę.

Ciiarakterystycznem jest, że Niemcy s 
brzmienia rezolucyi krakowskiej wyciąga­
ją wniosek, że rezolucje te z w r a c a j ą  
się t a k ż e  p r z e c i w  n i m,  w czem do- 
patrują «ię niespodziewanego zupełnie 
wobec pojednpwczej akcyi Dra Twardow- 
sk i^o , zwrotu.

„N. Pr. Presseu oświadcza, że p r e m i e r  
p r z e ć z e k a p a z  zostanie zawiadewdony 
oficyłbinie o uchwałach Koła, następnie po­
rozumie się z  partyami niemieckiemi, po- 
czem *da ęj»awę cesarzowi o eytuacjri. E- 
wenteiaise rozwiązań®© Izby n a j m n i e j  

wchodzi w  rachubę. Pogłoska ta pojawiała 
się łakakiłhnie jnź w ubiegłym roku, ale 
nie może być braną w rachubę % powodu 
niemożności przeprowadzenia wyborów w 
czassio wojny. W kołach niemieckich wyty­
kają także, £e w  rezolucjach krakowskich 
a n i  s ł o w e m  n i e  po t ęp i o . n . o  taktyki 
Czechów I pbŁ Słowian, natomiast po­
średnio w ustalić, gd^e mowa o niedziele- 
niu Galicyr i potępieniu taktyki rządu w 
'tej sprawie Koło zwraca się, zdaniem Niem­
ców, praeeiw ich postułatom co dô  podzia­
łu  Dzech.

_„W. Ałłg. Ztg.u donosi, że rozstrzygnię­
cie sytuacyi nastąpi w k o ń c u  t y g o ­
d n i a .  Na ogół jednak dziennik! wiedeń- 
jń o o n le  w i d z ą  mo^iwośći zwołania par­
lamentu jeszcze w tym miesiącu.

dtera. Ni© chcę tu ani R„ aai jego dziełom 
wyznaczać rangi na polskim Pąnjafcie; wagę 
literacką z ,^abu Arystofanesa ©dstępaję na. 
$łż\tek kłdegów nilodszych, którym sęka, ni© ’ 
7.adrguie. Tylko ffi* takich, jak „Bratnie 
dusze“ pragnąłbym utworzyć nową rubrykę. 
Niechby to  były ofiu% dramatyczne, Jofeii 
etiuda jast uprawnioną i prryhjtą w muzyce, 
,0 ileż buidiśg powinna nią w literatura©. 
Kte, gdy kt© przychodzi na dramat i mówi: 
„Dostałem m y  pałką po ^owatf Nie* więc 
cói to za ghąpi — łub wyraedłaży
* komedyi, pyta: ze śm ie^, ^
nie? Nie! więc do Echa % tafeą komedyą!^ w  
to na takm skąpstwo duszy niema lekarstwa^.

WaHsyugtna. Bl koi. Reuter. ----- ------
wojny B a k e r  ośwśsufczył w przemówię- 
nin do niebmakieh dyahłów (alpini), że prze- 

ż o ł n i e r z y  A n aery k a-ń - 
do FrancyLe k i c h

WYDALA
B. kem. _

dzieiLEików, amerykańska Izba reprezentan­
tów posłaoowSą w  y  d a l i  ć wsiysijkaoh po- 
pisowych c u d z o * ! © w i c ó w .  którzy w 
ty *  chasaklterze domagali kię uwoMehia 
t3l ©hccby wojskowej.

OPÓR ICDANDYŁ > 
Londyn. B. kor. x^Daily New©" dsnaszą ®

w gabinecie.
Wiedeń. B. kor. Jego Ces. I Król. Apostol­

ska Mość raeayi najłaskawiaj wydać nastę-

“  ^ J ^ e' r ol? ?j« ^ 3™^“ P°din̂  r e * jm  D ai w caiej Maindyi ŁoWety pod-

póT ahniBki© w o j » k o w © , j  i ż© nie po­
dejmą eię żadnych prac za tych mężczyzn, 
których gwałtom wcielono do armii.

Kijów. B. Wedle doniesienia prasy 
ne siły wojsk czeri«Hfło- 

wackich, złożons * 15.000 i o l n i  e xz  y  
Stoją w okolicy C a e ł j a b i ń s k a ,  gdzie 
obsadziły część kek! ©ybBryjskiej i  zdobyły 
t o ń  i  artyifliyę. Wojaka rządu rań cpcó- 
żn^y Oz^abmsk t  zebrały się w Zł a -  

t o u a i  W  walkach stoczonych koło togo 
miasta wojska eseske-słowaekie z o s t a ł y

Kocłatuy Drze Seidłdr! Zatwierdzając pań­
skie wnioski, udzielam w łasco memu mini­
strowi spraw wewjiętEsąych F r y d e r y ­

k o w i  hr. T  o g  g © mb u r  g o w i zwoł- 
mienia *  urzędu, o któro prosit Równoczo- 
ń®d» mianuję prezydenta uc^du żywnościo­
wego L u d w i k a  P a u l a  pomcmjąc mu 
kioTOWhkfewo tego urzędn moim mrnietreaa^ 
a  prszydenźa dyrekcji policyi w Wiedniu 
E i f f l B D d i  I r i j s T i  anoim  m liik trem  
spraw wewnętrznych.

Pociąg dvvcxski, du. 11 nzoTwca M ? " r .
K a r o l ® ! ,  p.

S o i d l o r  m. p.
Kochany ber. Toggfinburgl Przychylając 

się w łasce do pański*^padłby o zwolnienie 
go % urzędu mego ministra spraw wewnętrz­
nych, wspominam z wdzięcznością o pań- 
skiąj wi«lełfctni©} wśród nadzwyczajnie eię- 
^khdi warunków jvpełniauiej znakomitej słu- 
ihić. Bafiekie pełne poświęcenie się i nie­
strudzoną obowiązkowość, które charakte­
ryzowały pańską pełną zasługi działalność, 
sapewauają panu moje gorące uznanie i znie- 
WE&ją-saaie do zastrzeżenia sobie ponowne­
go użycia pana w służbie. Równocześnie 
nadaję pana wielki krzyż mego orderu Leo­
polda z  uwołnienicm od taksy.

Pociąg Bw.orski, dn. 11 czerwca 1^18 r.
K a r o l  xn. p. 

S e i d l e r  m. p,

Hr. BiiPian wfepliniet
Berlin. B .kor. Minister spraw zagranicz­

nych hr. B u r i a n  w/towarzystwie radcy 
łegaeyjnego hr. C o l o r e d o  przybył tu 
przed południem. Wraz z ministrem przybył 
także ambasador ks. H o h e n . l o h e ,  który 
bawił w Wiedniu w ostatnich dniach. Na 
dworcu powitał ministra ambasador hr. L a- 
r i s o h i syn kanclerza, rotmistrz hr. H e r t- 
l i n g  w zastępstwie kanclerza. Popołudniu 
rozpoczęły się konfereneye ministra z kan­
clerzem państwa i sekretarzem stanu drem 
K f ł h ł m a n n e m ,  które odbywać się bę­
dą także jutro. Wieczorem wydał kanclerz 
obiad na cześć ministra, w którym wziął u- 
dział także ambasador ks. Hoherdohe I 
członkowie ambasady.

Bsforma wyborcza w sejmie praskm.
Berlltt. B. kor. W Sejmie praski* zgo­

dnie * przepisami konstytucji o<“  
czwarte czytanie przedłożenia o SBtonie 
wyborczej. W ciągu dyskusji c ^ & a f  0- 

świadczył minister spraw wewa., &  wnio­
sek kompromisowy nie mole spowodować 
tego, aby rząd odstąpił od dotychczasowe* 
go swego stanowiska. B s ą d  t t l e  e a o l i  
a k o m o d o w a ć  * t ą  d o  I t l f i  »a.L ^- 
s k u .

Dos. K o r f a n t y  oś windowi Ig  $ag» 
stronnictwo o d r z u c a  whIcłk? O prawie
proporcyonalnem dla o z ^ d  kraju o mie­
szanym języku. J c s t  t o  r a b u n e k  p o ­
p e ł n i o n y  n a  n a r o d z i e  p o l s k i m .

Soo. dem. L e i n e r t  wyraził przekona­
nie, że ńaród niemiecki tak jak uporał się 
z nieprzyjacielem zewnętrznym, taksamo u- 
pora się z nieprzyjacielem wewnętrznym. 
J - e ż e l i  ni© p r z y j d z i e  d o  z a p r o ­
w a d z e n i a  r ó w n e g o  p r a w a  wy-  
b ot oz e g  o, t o  N i  e m c y  w o j n ę  p r z e ­
g r a j ą .  ,

Wniosek stronnictw, które zawarły kom­
promis, który czyrd zawisłem uprawnienie 
do wyboru od dwuletniego tamiessdc&ma, 
albo pobytu w gminie został « r < | ł | l y  
223 głosami przeciw ISA '%

Wniosek stronnictw mniejszości, 
przywrócić przedłożenie rzędowu 00  
wnogojprawa rręborczerD 
238 głóiaani przeciw 164 * *

Wniosek narodowych SSeralów 
czyni głos dodatkowy aawi^ym o 
w wojnie, albo też własnego gosp 
został 251 przeciw 147 głosom ja 
c o n y.

 ̂Przystąpiono dk> I m l e n & a  
m a nad wnioskiem Koi&pfO
Izba p r z y j ę ł a  w M itu  wriL _
amrawy, wprowadzający prawo | y v | l  
e o w e  255 przeciw 1d4 głosom przez co 
wypełnioną została krka powstała w  trae- 
«afi* yłosowazdn co do rodzaju p a t  wy­
borczego. Po załatwieniu szeregu dalszych 
artykułów przedłożenia odroczono obrady 
do dzisiaj. ,

w
Marmarosz Sz^et. B. kor. Roapawa głó­

wna pi*zeciw oekaiżorrym o rozwiązamie pol­
skiego Korpusu posiłkowego. Dnia .10 czer­
wca. Dziś o godz. 8 rano toczyła się roz­
prawa w dalszym ciągu. Przesłuchiwano 
dalej kapitana intendenta Dra Romaną G ó- 

c k i e g o.
Oskarżony przedstawiał szozęgólowo wy­

darzenia po dniu 15 łutego 1918 t . Przedpo­
łudniem otrzymał on rozkaz t r z y m a n i a  
w o j s k a  w p o g o t o w i u  do marszu, aby 
jeżeli do godziny 4-tej popołudniu nie na- 
dejdzio polecenie od R a d y  R e g e n c y j ­
ne j z Warszawy, pod pozorem ćwiczeń no­
cnych przedostać się celem połączenia się 
z w o j s k a m i  g e n e r a ł a  M u ś n i c k i c -  
g o» Górecki chwycił się przymusu woj­
skowego wobec sztabu generalnego Zieliń­
skiego i  przydzielonych dc 'tego sztabu ofi­
cerów, którzy 41 i© e h o i e l i  a p r o b o ­
wa ć  u c h w a ł y  l e g i o n i s t ó w  i zabrał 
Ich z sobą kiedy wojska mszyły. Wojśka 
yo?UEaędv się xż ku Barańczy, gdzie Góre­
cki został ujęty przez patrol i odprowa­
dzony na południowy zachód od Malhala.

Gafcaiżenie o k r a d z i e ż  odpiera Góre­
cki stwieidzając, ż© przed dniem 15 lutego 
nie miał pojęcia o wydarzeniach, jakie mia­
ły nastąpić, a więc odebrani© pieniędzy za. 
dekadę, która upłynęła dn. 11 lutego nastą­
piło całkiem zgodnie ż przepisami. tMfor-*

f i  li­

my, których wojsko koniecznie potrzebowa  ̂
ło, wypożyczył od VII komendy generalnej 
w Munkaczu do chw ili, w której je sam 
bierze z magazynów.

Na zapytanie przewodniczącego, czy w!^ 
dział p najwyższej decyzyi z listopada 1916| 
r. wedle której legioniści i nadal mają p<M 
zostać obywatelami państwa austryackiegoi 
I jak sobie tłómaezył brak odpowiedzi r i  
swą prośbę o zwolnienie go z obywatelstw a 
austryackiego, wskazał Górecki na n a >  
w y ż s z e  p i s m o  p o ż e g n a l n e  do le« 
gionistów, które uważał za zwolnienie ze 
związku * wojskowego austro-węgierskiego i 
Jako ofioyalne uznani© armii polskiej, do 
której obecnie należał, jako oficer. Wpraw-j 
drie ni© złożył przysięgi Radzie Stanu, są- 
dsdł jednaką że jest zwolniony ze swoich o-j 
bowiązków, jako obywatel państwa austrya- 
flkłego.

Nastąpiły dalsze zapytania orzewodni-.; 
Ĉ ącep© I obrońców, zmierzające do usta- 
lecfa pewnych ważnych momentów, dotv- 
cząęych etanu psychicznego Góreckiego 
pray intenywaniu otrzymanego rozkazu ii 
co eto Widoków ewentualnego połączenia się, 
i  iwjńa ml Muśnickiego.

t o o M  od  m ó w i ł  odpowiedzi na T)Yta- 
ń l l  Od k o g o  o t r z y m a ł  r o z k a z  i i 11- 
i f r a k e j r ©  v z  em ars.z.u, nrzyznał jel- 
imkte, i  © działał przedwcześnie, ponieważ 
następni© dowiedział się, źe w nocy z 15 na 
18 lutego nadeszło polecenie Rady Regen­
cyjne), aby przeczekać dalszy przebieg 
sprawy.

Zakończeniem dzisiejszej łyaae^^wy. było 
pytanie przewodniczącego, wystoaown.n.3 ’d j ! 
Góreckiego co do celów i te*u7 i pole­
ceń, wydany^ wojsku.

O aioratoryuia.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj popoł. odby­

ła się u min. Dra Twardowskiego wstępna 
konferencja w sprawie mora l orynm galic-yj- 
ekiego. Główna narady odbędą się jutro 
praedpot W min. sprawiedliwości. Na dzi- 

bjftsm obrady przybyli przedstawiciele ban­
ków, przemysłu, to w. zarobkowy eh oraz 
jjraede&wioiele Koła pos. Dr Gross i S<eia- 
(ńna W nasadzie uchwalono ntrzymać ohc- 
CM Jttoretoryum z małymi jedynie zmia- 
tm iŁ

N A B E S l i l i f .
cfisrńfe ^ r a y c h  i w e n s ry c z a fc łi

Dr. Władysław Źydłowicz
ćftfłTmjt od 10—13 J od 2—4, w nłediiel© i święta 

od 9-12. 1565
Ftorm&ftha ^2, IŁ ^ r » «

■aBRSaeK3ł35

< ©pokój duszy ś. p.
JEłtZEBO Nowina ROŹNaWSKiE ê

2tła w dKM n tm tf Smhrd 
odprawionem zostanie Habcźaństwo itłebna 
W® czwartek dn. 13 czerwca b. r. o gtnki. 

8  rano w  kościele św. Florys.no. 
'fggagEaeisgg MB— a i iwi 11 r ■ iMgBMaMaBaMBaBi

Za spokój *f* duszy ś. p.

fe. Kupea 1 Obywatela m, Ki-aiowa,
Ja^ w piorwszę bolesnę rc:̂ nisQ Smltrci

odpra\Yione będzie

w sobwtę dnia 15 czerwca 1918 r. o go- 
-dzteie 10 rano rr kościele 0 0 . Kapucynów, 
na które to zaprasza się Kr©wnych/ Przy­

jaciół i Znajomych Zmarłego.

S&dfó ł  Ł hgiedwfn: kłr̂. t Ł Ttetiiz 9 Bemczowir 
wstali wPutya kięlra a t3’tg r»ił», 

paeływwy lat 45), po krótkie] a ciężkiej 
tńrorobie, zasnął w Pean dnia 3 czerwca 

1OT8 r. w  BoawsKzwwie.
Zwłoki ptwwiemse *©stsły <k» brakowa, 
gdzie pngrzeh o rŁłędzi® się s kaplicy na 
cmentarzu do grobu rodzinnego dnia 13 
hm. o godzinie € popołudniu, na który to 
smutny obrzęd stroskana Zona, matka iro-i 'f1 a TT*»ńTim tTA% E w * f JL3

Kolegów Zmarłego I Znaj o myci! 
Naboitćstwt żałobna odprawione zcftaado 
w® czwartek dnia 13 bra. o godz. 10 rano 

w kaśeiide 4)0. Zmartwychwstańców,
Mwiadomień nl« rcziyłt ci©

Za duszę ś. p.

Z  r a - y i  v  i
zmarłej dnia. 22 marca. 1918 roku w N iem irow ie na Podpin,

odbędzie się .

N a b o ł a ć s t w ©  ż a ł o b n e
w  sobotę dnia 15-go czerwca 1918 r. o godzinie 9 -tej rano 

w  kościele iw . Barbary w  Krakowie,

p ip i e  w ek ow y , aparaty do Kraków, ul. Grodzka 44, Telefon 3541. tm 
lia  łtd . s p r z e d a j e  a  P r & w i m u i e  m a s z y n y  d t o  m p i i w y  : a
'■■i ii MiwOi ■ ■■■■ bu i iii   m i n i— — ummmmmmmw w m i n ■>■■■■■■  ...................m irr
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KRYNICA
(Soplicowo) 1260

Nonti Bta E. Imtfm 
sd 15-ub lajafltwarty.

Or, Stanisław Ćwlkowskl adwokat w Nowym Sijoz]
JłŁ O B  H A B O D W lifaM lia CigFBgrWlKlKBB..-.

poszukuje natychm iast

rutynowanego koncypienta
pod korzystnymi warunkami. 1419

t  3 dań K. 3, ul. Gołębia. 
L 16, I. piętro. W abona­

mencie opust. 1219

Prawdziwe szczotki 
ryżowe

6-d# radow e k  K 7*50 ta 
sztukę wysyła za pobra- 
■iem pocztowem Firma 
Wenzel 1 Wdowa, Gabel 

*. d. Adler. 1397

l udziały w kopal­
niach nafty do na­

bycia.
D o* dla interesów nafto­
wych, Alfons Gostkowski, 
Lwów, Chorążezyzna 11 a. 

Tel. ‘>36. 1424

(III
przyjmie od 1 lipca 

zastępstwo wzglę­
dnie stałą p o s a d ę  

w aptece^ 1516 
P. Chlipalski .d la  

asystenta** Kraków, 
Rynek Kleparski 14.

k w t f a iu i
nowe, przedwojenne. Oglą- 
dać molna od 12—3 popoł. 
Krótka 10, II. p. 1632

Nauczycielka ludowa
a kilkuletnią praktyką, 
przyjmie na czas wakacyi 
zajęcie w biurze, albo te* 
wyjedzie aa wieś, zajmie 
Sie dziećmi, za odpowie- 
óawm wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia do Administra­
cji pod „Zajęcie*. 16&9

O d  la t IsSnśoJące

ICfJflSA PHAW NIC Zi
u-s Krakóll? w  RsbC** 

f l E U S  0 a r b 8 7 s b a  6. © j g s w i®
ułatwiają dokładne przegotowanie do wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników.
System  pisenwy-koresponriencyjny.

Dla wojskowych i prowincyf' wypróbowany system 
szybkiego i pewnego ‘przygotowani w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po­
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo­
towanie indywidualne. Kursa prawnicze „lus" udzielają 
infcrmacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie uriopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye indywidualne i zbiorowe. 1464

Pułapki na szczury
K. 7*50, na myszy K. 5*3o, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, n e pozostawiając ładnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid*, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 8*80. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa", kor. 5*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 hal. 
L)om wysyłkowy G. Tlntner, Wiedeń 111/63 Neuilng- 

gasse Nr. 26. 1738

Dyrekcya gimn.-realnego w Nisku ogłasza

Konkurs na posadę filologa,
germanisty, romanisty i matematyka.

Wstępujący do zawodu zechcą załączyć odpiB in­
deksu. Zasadnicza płgfca 4800 K rocznie; każdą go- 
dżinę nadliczbową opłaca się 4 K. ryczałtem z góry. 
Podania wnosić należy do 15-go czerwca 1918 do Dy- 

rekcyi Zakładu. ' 1467

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

I I  K U  o la ilw i p h M
i  własna] winnicy w Olaszliszka obok Tokaju

poleca firma 1143
H .  F r i t s c h  w  K r a k o w i e ,  M a ł y  R y n e k .
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo i opłatnie.

ta !®  l i t o
kawalera, znającego się na 
k u c h n i  dyetyczocj, dla 
rodziny obywatelskiej. Od­
pisy świadectw należy wy- 
ałac pod adresem: Zarząd 
dóbr Żyinów, p. Strzyżów 
nad Wisłokiem. 1560

Si'.'S7V

M y  M
w Rzeszowie będzie mieć 
z końcem czerwca do umie­
szczenia kilku u c z n i ó w  
i u c z e n i e  w odpowie­
dnich biurach i przedsię­

biorstwach. 1569

C. k. Hotaryusz w Krośnie
poszukuje

r u j n o w a n e g o

Hi

Wyszedł z druku Zeszyt V.

ODBUDOWY KRAJU
1568

P o s a d a  do objęcia 
z dniem 1-go czerwca 
______ 1918 r. 1451

Zdolna krawczyni
znająca się na kr^wieczy- 
źnie i umiejąca szyc pięknie 
bieliznę poszukuje zajęcia 
w prywatnym domu. Ła­
skawe zgłoszenia: M. Mi­
chalska Kraków, Półwsie 
Zwierzyniec, ul Kraszew­
skiego 248 Nr. drz. 8. 1530

E k C B i c m -
g o r z e l n i ą

potrzebny zaraz.
Zgłoszenia z odpisem 

świadectw adresować: Za­
rząd Dóbr Zwiernik p.

Pilzno. 1533

S C U J S T g K
pierwszorzędny wyrób, nie- 
brudzący papieru, nadający 
się doskonale do robót in­
troligatorskich, do plakato­
wania, wogóle do wszelkich 
podobnych celów, sprzeda­
je w oryginalnych beczkach 
wprost z  fabryki, lub w 
mniejszych ilościach ma na 
składzie Krakowskie Biuro 
ogłoszeń Kraków, Duna­

jewskiego 9. 1483

M a s z y n y
t  narzędzia pracowni me­

chaniczno-ślusarskiej
okazyjnie do nabycia.
Zupełnie nowe. Wiadomo­
ści udzieli Księgarnia Pod­
halańska, Zakopane. 1592

Kupię rower
damski w  dobrym 

sta n ie . 
Zgłoszenia do Admlnistr. 
.Głosu Narodu" pod „Sto­

krotka". 4 1584

Skład główny w Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

~ K Q M K U U
W pow . iu  s k  Oszczędności w Tarnobrzegu jest do 0 h S V' U Cii i u  y  u Ci .i (i &

rachmistrza,
do której jest przywiązana płaca 3.400 koron rocznie z trzema czteruIccLntf

i dodatkiem akty walnym 800 koron.
Wymogi:

1) Znajomość języka polskiego i niemieckiego w słowie i pi Am?" *
2) wiek między 20—40 ła t;
3) dobry stan zdrow ia;
4) nieposzlakowane życie; 1552
5) uporządkowane stosunki majątkowy;
6) uwolnienie od służby w ojskow ej;
7) ukończenie z dobrym postępem szkoły średniej ;
8) egzamin z rachunkowości państwowej lub ukończenie wyższej szkoły handlowej;
9) wyraźne i w prawne pismo:

10) przynajmniej dwuletnia praktyka w jednej z kas oszczędności.
Ppsada będzie obsadzona na razie na rok prowizorycznie. Ubiegający się o tę posadę 

-winni wnieść udokumentowane podanie do 15-go lipca 1918.

G A L IC Y JS K I A K C Y JN Y
BANK KUPIECKI

L w ó w , H a l ic k a  1 ® C d o m  w ła s n y )
'przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4V lo  o d  s ta  ‘
w

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

ś v k  .7
Uruik ,wypłaca z wkładek oszczędności 2 000 kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie
b e z  w y p o w i e d z e n i e .

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaęa 
Bank z własnych funduszów.

-i f r —

Or. med. Stanisław Breyer>;
ffirakśw, ulica Wolska L 36. — Przyradoleczniilwo i taopalya) 

p o w r ó c i ł .  1854

płom iennorurowe po 782 m, 6 atm. natych­
miast do ostąpienia w cenie po 29.000 kor.

za sztukę frąnko wagon. 
Wiadomość w Biurze przemysłu drzewnego 

Kraków, Basztowa 17. 1561
@1512® GDcS® 0® O0SBJ00C45$a £J(£2)0 Ec5*3S

F K 11 »  0  H  do *aR1odzielm?gn prowadzenia gospo- 
L n u n u m  darstwa znajdzie posadę od 1* lipca  
b. r. Świadectwa wymagane. Podania w nosić na­
leży pisem nie lub osobiście pod adresem Dr. Ba­
nas, Kalwarya Zebrzydowska. Osobiście zgłaszać 
się należy w  każdą niedzielę rano. — Nieuwźglę- 

diiione oferty pozostaną bez odpowiedzi 1570

Zarząd kolonii leczniczej
w Żegiestowie Zdroju (Ga!icya)

przyjmie uczniów szkół średnich w celach leczenia 
(nerwowość, osłabienie, niedokrewność) lub na wypo­
czynek na oba okresy t. j. od 20/6—23/7 i od 23/7—28/8. 
Zgłaszać się należy najdalej do 18 czerwca b. r. do 
Zarządu. Pomoc naukowa również zapewniona. 1589

10 koron i więcej dziennie
zarobić może 10— 15 w prawnych praco­
wnic w konfekcyi damskiej i bieliźnie 
w ZWIĄZKU PRACY POLSKICH KOBIET 

w Krakowie, Bracka 8. 1&10
Roboty wydaje się także do domu. 

W Y M I E N I Ę
większą realność w Krakowie w centrum miasta, aa- 
dającą się na przedsiębiorstwo przemysłowe, na fol­
wark 80—120 morgowy ewentualnie trochę większy 
w bliskości kolei, z dobrą ziemią i budynkami w za­
chodniej lub środkowej Galicyi. Najchętniej w okolicy 
większego miasta. Zgłoszenia przez grzeczność przyj­
muje p. Tadeusz Seifert, Kraków, Karmelicka 67. — 

Ustne między 4 —5 popoł. 1557

BRAK OPAŁU
nie zagraża 

przezornej gospodyni
która używa w kuchni patent, ozybkowaru

SIMPLEK
gotując bez nafty I bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamien­
nego z zadziwiającą oszczędnością paliwa,
węgiel kamienny starczy przy użyciu „Simplexu* 10 

do 20 krotnie dłużej. 
nSimplex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyi 

i Król. Polskfem,
ułówny Skład: Kraków, Radi(wlłłow«k« SL  ^

(Sprzedaje również znakomite patent.’ podpałki).

iN r.

nauczycielka niższych klas. 
Zna gospodarstwo, zastąpi 
matkę najchętniej wyje­
dzie. Karmelicka 82. Stow. 

nauczycielek. 1694

W ie ś k a  polska (ewent. 
parcelacya), tuż Lwów, z 
miasteczkiem, sfacya, zie­
mia najlepsza, i budynki 
(220roi. 15 łąk 4 lasu) a 1250- 
1400 złr. Kraków restante 
„Kasprzykówna". 1688

Sprzedsm : 1 garnitur 
mJócarniany Lokomobi- 
ia 8 HP. i młóoarnia 
Chlayton Schutlewort

1 wóz na resorach z budą 
do rozwożenia mleka lub 
jarzyn. 1 Magnet mc.vVi 
Lochsa dla automobili \. o 
pługu motorowego. Karol 
Baranowicz Pracownia ślu- 
zarska, artystyczno-budo- 

wlana i mechaniczna 
w Sanoku. 1586

Poszykują dzier­
żawy folwarczku
S0 —60 mórg dobrej 
ziemi z zabudow a-J 
niami. Janczurowicz, 
Żarnowiec, p. Pilica, 
ziemia Kielecka. 1685
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Cenniki i prospekty dann;*.

©r@!
157

1391

d o b r z e  polecona znajdzie zajęcie 4—8
godzinne, w tinie robocze, we fabryce
i hurtowni  materyałów aptecznych M* Lr

Ł)©&r@ts?©IskieflO Kraków XXII.
—   . ^

r znakomity rolnik i ho­
dowca, z wieloletnią 
praktyką w większych 
majątkach — szuka od 

1-go lipca 1918 r. samodzielnej posady. 
U si y  pod „K. F.* wysyłać należy do Administracyi 

„Głosu Narodu". _  1344

  IL  J B '
w Z a k o p an em

Fro wadzi ośm klas gimn. realnego męskiego 
oddzielnie ośm klas gimn. reklnego żeńskiego, 
oba zakłady z prawami szkół publicznych, z ję­

zykiem angielskim lub francuskim jako o- 
bowiązkowym, nadto kurs przygotowawczy 

do gimnazyum. 1435
Uciniów (i ucrenice) gimnazyum klasyczaego przyj­
muje się jako hospitantów (ho3pitantki) i udziela się 

dla nich dodatkowo nauki Języka greckiego.
Przy zakładzie prowadzić się będzie Internat dla 
chłopców I oddzielny Internat dla d z ie w  
cząt pod kierunkiem dyrektora gimnazyum i mie­
szkających w internatach nauczycieli, względnie nau­
czycielek zakładu. —■ Bliższych wyjaśnień udziela Dy- s 
rekeya gimnazyum, Zakopane, wilia „Liliana6*.

ZWIĄZEK WYCHOWANIA NARODOWEGO 
„ £ L E U Ś 8 S “

poleca swoje, ważne dla chw ili obecnej wyda­
wnictwa-

CZASOPISMO ELEUSIS Rocznik ii. str. 223, cena 3 K.
— Rocznik iii -IV . str. I -X V 1 , 1 - 508, 5 ff.
— Rocznik V. cały pośw ięcony twórczości 
J. Słowackiego, głów nie z ostatniego okresu 
życia, str. 1—250 i  2 ryc.. 5 K.
— Rocznik VI. obejmuje pamiętnik pierwszego 

^ seim u m areckiego, podaje całokształt zasad
w ytycznych wychowania narodowego przez 
moralne odrodzenie. Str. I—XVIII. 1—260.5 K.

A. Mlek ewicz: KSIĘGI NARODU i F iELG R ZytfS im  POL­
SKIEGO — Wstęp i objaśnienia napisaLStan, 
Pigoń — Wydanie ludowre, krytyczne. Str. 
XLIV i 96. 2 K. !460

ffliai główny w ksiesarni G. fie in ta ta  1 S-ki w M ow ie . 

Związek ekonom, urzętln., prof. i naucz.
poszukuje 1581

o b s z e rn e g o  loHaSy w ś ró d m ieśc iu .
Potrzeba 2 lub 3 sal sprzedaży, kilku po­
koi na biura, ubikacyi na magazyny i piwnic. 
Zgłoszenia przyjmuje- Zarząd Związku ul. 
Szewska 21, godz. 9-11 przedpoł. i 5-6 pon.

kupię z w k ł a d e m  
75.000 kor. Zgłosze­
nia przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu*1 pod 

„75.000**. 1679

Osoba młoda, miła
pracowit*, znająca tię na

fospodarstwie wiejskiem 
kuchni a także pokojowa 

poszukują posady na wieś 
lub na plebanię. — Zgło­
szenia listowne pod S.G. 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu". 1598

Willa murowana
I. plątrowa s  ogrodem, 
w pięknem położeniu w 
Makowie, częściowo ume­
blowana, Jest do wydzier­
żawienia od października 
b. r. — Wiadomość: H. 
L y s s y  M a k ó w ,  willa

„Agata**. 1614

Z Q V 3 » & H Y
w sobotę l czerwca pier­
ścionek o d e b r a ć m ż^a 
między 1—3 ul. Zielona 28,
II. p. jPirożyński. v 1615

Potrzebna isst zaraz
w c z y n n i e M

do lekkiej posługi domo­
wej. Zgłoszenia i warunki 

Bańska Górna, Szkoła, f

r ^ a l n o ś ś
składającą się z demu, o- 
grodu z dużym sadem i do 
czterech morgo w pola w po- 
bliżu miasta lub miasteczka 
w zachodniej Galicyi. Ofer­
ty z podaniem ceny i inne- 
mi datami proszę pod ad­
resem Wielebny Urząd pa­
rafialny obrz. tac. w Ko- 
rópcu ad Niżniów. Pośre­
dnictwo wykluczone. 1605

MarkS pocitow®
pojedynczo i hurtownie 
-oraz większe zbiory kupuję 
celem uzupełnienia wybo­
rów. M. M. Urbański "Kra­
ków, ul. Franciszkańska 1 
Od 8 —10 rano i 2—4 po 

południu. 1616

słożone z 3 pokoi, przed­
pokoju, kuchni, łazienki 
i spiżarki Jest do wynaję­
cia zaraz1 przy ul. Lenar­
towicza 3. Wiadomość u 
dozorczyni domu lub na 
Karmelickiej 1. 27, parter 
na prawo. 1599

Ogrodniczka
Samoistna, energiczna, ob- 

znajomiona w parkach 
i szklarniach, znajdzie sta­
łą posadę za wynagrodzę* 
niem wedle umowy w Ko­
misy! zdrojowej w Szcza­

wnicy. 1590

Parę koni
ka tycS i

6-clo letnich, prawie 16ł/2 
miary, karosierów dosko­
nałych i do pociągu, bez 
błędu, ma do sprzedania 
za 14.000 koron Zarząd dóbr 
Łąki Górne ad Pilzno. — 
Oglądać je można w Tar­
nowie po doniesieniu o 

przyjeździe. 1555

Notariusz I
W  Skawinie, po­
szukuje zaraz as­
piranta do zawo­
du notaryalnego.

1450 i

Składki na K. B. K.
(Ciąg dalszy). "■ *‘T‘‘A

r S c‘. Miłosierdzia-z Zakładu Helcłów 2C K; ■. 
Administracya podatków, Kraków 27.60 K; ' 
ksa Łysakowska 20 K; Dr Bronisław Ole;
30 K; N. N. 100 K; N. N. 10 K; Ubzniowii 
szkoły im. Dietla 22.32 K; Ks. Pallotyni 88P 
N. 14.50 K; Dzierżawca Rzaski 28 K; Ko 
„Yevoy:‘ z Rzymu 2190 K; Proboszcz i -pi  

■ Leńdże 220 JĆ; Gwiazdka cieszyńska, Ci<
521 K; Towarzystwo Rolnicze, K raków  520o 
Olga Łańcucka, Drohobycz 6.02 K: Uczniów 
klasy IV. T * ~ ’*
Uczniów 
38.40 K;
taśnik 100 K; Administracya dóbr Sucha 219 ., 
Antoni Roman Szubert, ze składki 37 K; C. k. 
pow. Wadowice, ze sprawy karnej 10 K; RozaPa 
Tylka, Dzianisz 60 K; Członkowie konśumu urzę­
dników, Liszki 33.20 K; Ks. Kazimierz Jary, Ba v. 

'K.owa 50 K; Ks. Jan  Kanty Wojewodzie, katfcth 
gimn., Nowy Targ 200 K; Dr Stan. Łazarski BialU 
40 K; Restaujacya i cukiernia Antoniego Kwiat­
kowskiego w Stróżach, zebrane od personalu i gqL 
sci na tydzień K. B. K. 191.70 K; Konwent 0 ( \  
Dominikanów w Podkamieniu ad Brody 50 K-; '
Michał Syzdek, proboszcz, Polna 10 K; Urząd pa" 
rafialny w Kamionce Wielkiej 100 K; Inż. Wła<Ą̂  
eław Włodarczyk, Borysław, za kwiecień i ma 
400 K; Wydział powiatowy w Samborze 100 K 
Dr Mieczysław Offmański, Kraków 50 K; Dr Mi 
chał Żmigrodzki, Sucha 25. K; Towarzystwo 'dl- 
handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie 500 K 
Centralny Zarząd dóbr Romana księcia Sanguszk 
6000 K; Gostomska, za programy z koncertu p 
^Kozłowskiej 102 K; N. N. 50 K; Prof. Godlewscv 
starsi, za czerwiec 40 K; Wanda Lilpop, kwota zą 
kwiecień i maj 20 K; K. Z. 8. 24 K; Ludwik Breż 
10 K; Czysty dochód z koncertu p. M. Kozłow-i 
ekiej 168.74 K; Franciszek Gula 500 K.

(Ciąg dalszy nastąpi),

i  mmmm - i-

prosi brat R om u ald  o podanie swegc)1 
adresu i wiadomość o sobie. — Czekamy 
z upragnieniem możności wyjazdu do kraju. 
Jeżeli możesz, rób o to starania dla matki 
i Antka. Pisz pod adresem: Humań, Ki­
jowska gub., ulica Szewczenki I., klu > 

„Ognisko*. ni597i

O ir w e  Towarzystwo Belize pow. N ar& e& i,
w Kazimierzy Wielkiej (Król. Polskie)

poszukuje

le k a rz a  w e te ry n a ry i.
Oferty z odpisem świadectw należy składak j 
pod adresem : Stanisław Lebowski, prezes 
Sekcyi^ hodowlanej, Dobiesławice, poczta 
Kazimierza Wielka, telegraf Działoszyce, 
ziemia Kielecka, Królestwo Polskie. 1607

Księgarnia i Skład Nut
S. A. Krzyżanowskisg

w Krakowie
otrzymała na skład gtóway i poleca: i

Blenin Bislenin Wł. Złoty Królewira:, t 
opowieść . . . . . . . .  K 6*«

Dąbrowska M. Dzieje naszej ojczyzny „ 6*— 
Feldman W. Współczesna literatura

polska 1864—1917, część l  . . „ 7*50 
Krzyżanowski A. Prof. Socyologia woiny „ 5*— 
Maupassant Guy de. Panna Fifi i inne

nowele . .     6‘—
Odbudowa Kraju, Rok II, Nr. 5 . . . „ 3*-^ 
Szembek A. Ostatni z rodu, -pieśń

dramatyczna # 3‘-"
Zabojecka M. Powieść o duszy pol­

skiej . . . . . . . 7*50
Żeromski St. Projekt Akademii Litej- 

i*i tury polskiej • • • •
— Wisła

n 375 
* 4*50

Żędać we wszystkich księgarniach.

D O  N A B Y C I A
(ul. Jabłonowskich 2 0 ,1. p. na lewo):

s a lo n o w e  m e b le ,  styl. belgijskie, z  m a h o n iu  
(zupełnie nowe); p a lis a n d r o w y  garnator s a lo n ,  
angielski i lampa. K r e d e n sy  p a lis a n d r o w e  sty­
lowe inkrustowane, zdobne bronzami. — Kompletne 
urządzenie g a b in e tu  m ę s k ie g o  3 garn iśu r  s k ó ­
rz a n y  k lu b o w y  i stół ang.; b ib l io te k a  s ty l.  biura 

i fotel; sy p ia ln ia  m ę s k a  z mahoniu.
DYW ANY S Smyrna jasny 4 - 3  dług. wzór indyjski, 
jedwabny perski, dywan jasny. Perski chodnik ciemny 
do 4 m. wzór w kwiaty, stąry I-wiele ipnych. Szal tu­
recki dó 4 nr. dł. Fryz haftowany turę Sh5ł z pod­
stawą, turecki, cały inkrustowany. W-?a eunljow. japoń. 
z porcelany. Waza z bronzu, wykona ia r znie, x>zś bna.
ODE* AZY i Wyc*ółkows^ (pasiel), s/mocki, Grott 

** i wielu innych.
ANTYKI: Dwie stare makaty: staroruskie, tkanina 
złota na brokacie. O B R A Z Y  z 15 wieku, 16 wieku 
i inne. Obraz Kołsia, Sypniewski. Karło antyczne ho­
lenderskie. Stół do gier; inkrustowane godła gry. — 

Serwantka mahoniowa..
Oglądać można od godziny 9—12 przed południem 1 e> 

4—7 po południu z wyjątkiem świąt.
Zawodowi kupcy i handlarze wykluczeni. 1G171

     1
B a I * S  Krem na opalenie (wy-
I m G K I  O s  Ca . .*■ I j f lu a  bielą cerę!) 5 K. Be- 
nlgnina na piegi i wyrzuty twarzowe 3' K- „Gurahumsra" 
mydło toaletowe 10 K, mydło liliowe 10 K i 15 K, 
znakomite mydła rosyjskie i2 , 14 i 15 K, mydło gly- 
cerynowe 5 .. Kremy, pudry I perfumy; Oja, Diana ]̂ 

Pompadour, Yes, Kaloderma, Divinia, Rix i inne. 
&FAflLrB nMaść domowa11 na rany i bo-'s r o c i K i  a o m o w e .  Iaki (razem % gaza) SKm Na
molo; proszki, ziółka lub tabletki & 1 K. Na7nagniotki 
lub brodawki 1 K. Maść nr pocenie się nóg i rąk 2 K,. 
Do ust pasty'2 K. Środki: na reumatyzm, maść i mydło 
na świerzb 6 K, na eplepsyę 7 K, wino ziołowe.na  
błędnicę, sporządza wszelkie recepty i wysyła za zaliczką 
Jul. Ł op a«kai aptekarz w Kołomyi, Jagiellońska 19ą, 

1604

"NaMfedem tfyd aw nłctw s „Dtosn N w oda“ Bp. I  ©gr. odp. m  tfSISkt-or i Bacz elny; R e  m a  a  Y to jn e *  j
-dl


